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O P E S im iA X T , If  ^ y P w lf l l lC K IIX L  CJIOBIIHAXTk

( j x A i i . ; i  II. I. I U a <i>a i ' / k h k a .

O H E Z J A N A C I M  FLIILAXSKKJII SK O W IX A C II

r i i 7. e x  P a w I a  J ó z e f a  S z a f a r z y k a ,

P i t .  AOiviGnp.TO-BeHeqi.THCKOw'f.  KOpoAeBCTBl ; , bt> BHAeM- 
c k o m i ,  O K p y r b  / U d i n o ) ,  B’f> c t p a n K  t h k t .  n a 3 MBaeMOM ł v p -  
j i h h c k o m  ( F r i a u l ,  b'b A p e e n o c T u  F o r u m  J u l i i . ) ,  n a  c f c B e p o -  
B o c xo Kl i  o n .  r op oAOB ' r .  B e n p o n e ,  F e M O i i w  u  LIwBH/javie,  b e  
o i p o r a x ' E  B u c i m H x ' h  r o p x  K a p n i S e K H X T ,  n  l OAi HCK Hx 'h ,  o 6 h -  
• r a e r r .  iwa40  n S B f t o m a a  f l o - C M x v n o p ' h  o r p a c a b  C a o b r i i ' e ,  n o g ' s  
MMei ieM'b P e 3 i / m o o s  u  C ^ o e i m o e s .  X o t r  a m  o r p a c j i b  i re  
M i i o r o q n c A e n n a  n  3a n M \ i a e i ' b  n e 6 o 4 b m o e  n p oCTp ai iCTBO 3e -  
m , i h ,  n o  n o  flByivib i i p n q n u a M ' h  n  b e  A s y x ' b  O T H o m e n i a x ' b  
3a C A y ^ M B a e i " E  & w ; K n f i t B i i r o  0 3 i i aK0 MAei i i a  c o  CTopoi rfci  K a * .  
Aa r o ,  K T O . 3anMMaeT. ca  c 4 o b a  h c k w m n  n a p t m u m i i  n  H C T o p i e i o .  
d m  o r p a C A h  AaAke  b c R x t ,  c a o b . ' i h c k h x ' e  n a e i v i e i r b  n o c e a M a a c t  
l i a  F o r o - 3a na , V"  K u p o n u ,  H J i e m i o  3a  pfcKOto C o q e i o  ( I s o n z o  j ,  
3 a  / ipeBHHMM n p e / l h  A'lMM OBCTpi HCKM \  'f> BUyTpeHHM X’b o S a a c -  
TCM, n a  HTOAlflHCKOM 3 eM .it., Cpef lM HTaAl HIICK HTO’ H a p O / i a ,  H
3At;cb ona AO c e r o  BpeMeiin coxpa nna a  cbom p o a h o h  h s m k r  u  
c b o m  A p e B i i i e  o f f b m a w .  F i a K ' b  6 u  H a - n e p e K o p ' b  C B O e f t  n o A H -  

THBeCKOM O T A tiA b H O C T W  O T 'h  n p O H H X T )  C A O B S H C K n x T .  I l a e M e H B ,  

b t .  r e q e i i i n  u l iC K O . ib K H X 'b  b  L k o b 'E j  o h  a ,  b ' l  c b o h x ' l  y e A M t i e n -

W  k r ó l e s t w i e  L o m b a r d z k o  - W e n e c k i e m  w  d e i e g a c y i  
( p o w i e c i e )  W i d e m s k i e j  ( W i d e m  U d i n o ) ,  w  k r a i n i e  i n a c z e j  
F u r l ą ń s k i e m  n a z w a n e j ,  w  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j  s t r o n i e  o d  
m i a s t  V e n z o n e ,  G e i n o n a  i U m d a ł e  ( d a w n e  F o r u m  J u l i i )  
w  w ą w o z a c h  w y s o k i c h  g ó r  K a r n s k i c h  i  J n l s k i c h ,  ż y j e  m a ­
ł o  d o t ą d  z n a n a  g a ł ą z k a  S ł o w i a n  p o d  i m i e n i e m  R e z j a n ó w  
i S t o w i n ó w .  G a ł ą z k a  t a ,  c h o c i a ż  i r o z c i ą g ł o ś c i ą  s i e d l i s k  
( s i e d z i b )  n i e z n a k o m i t a  i l i c z b ą  l u d n o ś c i  n i e h o j n a  i  n i e ­
w i e l k a ,  z a s ł u g u j e  p r z e c i e ż  z  d w u  p r z y c z y n  i p o d  d w o m a  
w z g l ę d a m i ,  a b y  o d  b a d a c z a  j ę z y k a  i h i s t o r y i  s ł o w i a ń s k i e j  
l e p i e j  p o z n a n ą  b y ł a .  A  w s z a k ż e  o n a  j e s t  j e d y n a ,  k t ó r a  
s i ę  n a j d a l e j  w  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j  s t r o n i c  z a  r z e k ą  
S o c z ą  ( I s o n z o )  z a  g r a n i c ą  s t a r y c h  w e w n ę t r z n o - r a k u s k i c h  
( a u s t r y a c k i c h )  k r a j ó w  n a  z i e m i  w ł o s k i e j  i w  p o ś r ó d  l u d u  
w ł o s k i e g o  u s a d o w i ł a ,  i t u t a j  s i ę  a ż  p o d z i ś d z i e ń  p r z y  j ę ­
z y k u  s w o i m  p r z y r o d z o n y m  i  d a w n y c h  z w y c z a j a c h  u t r z y ­
m a ł a ,  j e d n a k ż e  n a  p r z e k o r ę  s w e m u  w i e ł o w i e c z n e m u  p o l i ­
t y c z n e m u  o d ł ą c z e n i u  o d  r e s z t y  s ł o w i a ń s k i e g o  p l e m i e n i a ,  
w  t e j  s w o j e j  g ó r z y s t e j  s a m o t n o ś c i ,  d o c h o w a ł a  t a k  w  j ę -
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u u x b  ropax-B, y^ ep jK a ia  bb c s o e i iB  A3biKt;, o c o S e n n o  b-b 
cbohx'i. nfccuAx'B h  oSbmaax'B, Muoro cooCTBemiaro h APeB_ 
H.aro, 1 TÓ MO^teTT. nocyiy*.HTD kb 4 onoaiienito  h o 5 -b scn e-  
hIeo He o^HOM C T p a tm ą h i  bb caob hh ck oh  srnorpau-LH. 9 t a  
orpaC/ib n a  abs orpoCTKa: Ha cneepiibiii,  m in c o 6 -
CTBeuHO -raK-B na3MBaeMńixf> Pe3i/ino65,  o 6 h  i aeoqHXB b b a o -  
jihhI; p e 3 iaHCKon, h na lomiibiu , n a n  tuk-6 HMenyeMbiXB 
Cjtaeiinoes,  33hmm noiqnx-& ocraAbnyio chB epo-socT oanyto  
aaCTb <i>ypaauCKon crpanbi h Bee n o r o p b e  na 3 a n a ,r b  ot'b 
pfcKH C o n n . H 3 -B h b x t i  P e 3 ia n e  S ta in  y a x e  n a u r .  OTqacrn 
M3 Bl;CTiibi HfeCKO.ibKO npeat^ e;  Caobhhm ate-roAbKO -renepb na- 
innatoTT- CTanoBwrbca npeAMeTOtvn. OanaeaHiiinx'r, H3CAMOBauiw.

Mu HMhewb nenarnbia H3Bt5Cria o P e s in u a x b , c o o 6- 
meiiHbia naM'b Tpewa nyTemeCTBeunHKaMH. Bo - nepBbix'b: 
Autohhhomti rinine.iieM b ( P j s z e l y ) ,  K or o p uw ,  c o c r o a  cba- 
iHeiłunKOMt apniw , ómab, KaaxeTca, b-b 1801 r- ,  bt, ao-  
jiHult pe3ianCKon, n'ripuCAaA-B /JoSpoBCKOxiy a°boabho TOq'  
Hhia CitiAfsnia o Pe3iaiiAx-B, naneaaTanHbia b-b »C,iaBWHis“ 
(Plpara, 1808 , crp. 1 2 0 - 1 2 8 ) .—  rop i3A O  n o 3 * .e ,  HMeuno b-b 
wat. npoui.iaro 1841 roAa, nocfcTHA-B Pe3iaiiOB'B pyccKiw n y -  
TecneCTBeHHUKT,', aAbtOHKTB xapbKOBCKaro ynHBepcHreTa, r .  
C p e 3 ueBCKin. TIhcbmo e r o  oSb btomt, napo At. k’b 6h- 
OnioTeKapto ’-IemcKaro My3ea b t , U p a r t , ĆanKfc, noMfc- 
iqerio bb /K ypaa.it , HeuiCKaro M y 3 e a ,  1 8 4 1 ,  I I I ,  CTp. 3 4 1 -  
315. HaKOneq’B, bb Itoufc -reKyiqaro toaq, ompaBnaca k-b 
csoHitt. 3 anaAHWMB conAeMeHHuxaiviB n ias ien nu H  H/iAHpieq-B, 
3iiaMeanTbiw iiootb n nHca-re/ib, Ctohko P>pa3-B ( 4  r a z ) ,  H3B 
3 a r p e 6 a  ( A g r a in ) ,  KOToparo uhckmo no, Towiy npt'AMery 
uaneaaTano b& Hiahp'ihckoh /F.eiiHHqfc, 1 8 4 1 ,  b-b N . 2 9 .

0  SOJKHOM’B OTpOCTKt, H.1H O Co6cTBeiIHO TaK'B Ha3bl- 
BaewbixT, CciaeiiHaxs, ynoM fm yro , x o r a  oaeiib KpaTKo, khkb  
mm nn;Ke yBHAnxiB, b-b npHBeAeunoMB mhoio nncbMb Cpe3-  
HeaCKaro kt> TaHKt:. Rpa3b BO-sce VMOxMaxT, o6b  hhx-b, eeAH 
toab ko  TOBOpa, aro  b-b tom CTpniifc axnByr-B e iq e  A p y r ie  
C/iouane (KOTopwx-b oh-b ne m ott.  n o c b r m b ) ,  ne nonnMa,rb 
noA-B hwmh Caobhhob-b- rio.iynHBT,, nfeCKOTbKO atr-b Towy  
Ha3aA"B, H3-B Ttx-B ;K6 Mt.cr-B, or-b mohx-b A p yaen , a n o3ate  
o n .  noareHnaro r. Cpe3neBCKnro, riOApo6nhia CBt.Atnia o 
4>yp4 aHCKHx-B C.tOBiiiiax-B, a ptsuiHTca c o o 6 ih h t b  3AtCb bw- 
boa'b CA+>3anHaro mhoio cpaBnenia  oahux-b CBbA^nin c-b qpy*
T’HMH.

P e3i/incKa/i AO >Hna ( C a n a le  d e l la  R e s i a )  n p o c r n -  
paeTCa aa ABt c-b no40BHnoto reorpaAinneCKia mh.ih; «na j\e- 
s h t i  b-b cfeBepo boctohhom H8CTI4 BMAeMCKaro oKpypa n r p a -  
hh-iht-b k-b BOCTOKy ct- ropnqKOto crp a iio io  (G o i- ica ,  G o r z ) .  
B eto Ąonwiy  nepecbuaeT-B ot-b boctokA k'b 3anaAy u o h a o -  

AOTBopaeT-B p tx a  P e j ia ,  c-b HhCKOAhKHMH BnnAatoirtwMn b-b 
n e e  pyibaMH; l*e3ia BnaAaer-B, 6ah3-b AepeBiin Bh iofi ( B e l a ) ,  
b-b pfexy B bavfo ,  na3UBaeMyK! n o -n ra  i ia h ck h  F e l l a .  Bcb  
jq  rKarqla b-b btom aQahu I; AcpesHn n AepesenhKn, 3a hckakj- 
aeiiie.M'B B b i o n ,  3aceaenbi C/iOBanaMU n cyTb catA yraiiU 3 , 
n an n u aa  o t b  3anaA3 k-b B O C T O K y :  ErbJian  hah  Eibjiin^a (ao-  
HTaiiaHCKH R e s iu t ta ) ,  npn cala him phK-hBbAow h Pe3iH (stb 
A epeana y;«.e coBepuieimo. o 6 t ,h t3  i ia n n  iacb; b-b n en  nnxo-  
AHrca HOTTOBOe ynpaB l e n ie ) ;  P yu tm u cs , ua cfcsepb aoahhm;  
T o'ju .te  (HTaa. S a n - G i o r g t o ) ,  bt, t o h  * e  CTopout; Paeent/,a  
h.ih Paeanetfs  (u ra .i .  R e s i a ) ,  b-b AOAHiib o p n  pbKfe; Mbit-

z y k u , zw ła szcza  w swoich pieśniach, jak i w oł>3*czajach 
wiele własnego i starożytnego,  co dla dopełnienia i wyja­
śnienia niejednej strony narodopisu (etnografii)  s łowiań­
skiego bardzo pos łu żyć  może. Gahfź ta składa się z dwu 
latorośli; z północnej,  czyli właśc iwie tak nazwanycli 
l ie z ja n ó w ,  w dolinie Rezjańskiej mieszkających,  i połu  
dniowej,  czyli  tak nazwanych Stowinów,  ostatnią północno  
wschodnią cząstkę Furlańska (Forum Julii  Friaul),  tudziei  
całe podgórze  na zachód rzeki So czy ,  zajmujących. Z po- 
iniędzy tych pierwsi Rezjanie już  nam nieco dawniej po 
niekąd znani byli ; drudzy zaś dopiero teraz na horyzon­
cie naszych badań jaśniej objawiać się poczynają.

Mamy zaś  wiadomości  o Rezjauacli  już  drukiem pu 
bliczności  udzielone od trzech różnych podróżnych.  Naj  
starsze od Antonina Pj sz e ły go ,  który- jako wojskowy ka 
pelan, zdaje się r. 1801 do doliny Rezjańskiej się dostał  
i Dobrowskie'mu dość  dobrą wiadomość  o Rezjanach prze  
s ła ł ,  wydrukowaną w S la w in ie  (w Pradze  1808 in 8-v o ' 
str. 120 — 128. W  miesiącu maju p rzesz łego  1841 r. od 
wiedzi ł  Rezjanów podróżujący Rossyanin,  adjunkt uni 
wersytetu charkowskiego Ismael Srezniewski .  Donies ieni i  
je go  o nich Panu Hance p r z e s ł a n e ,  wydrukowane  
zosta ło  w Czasopiśmie Czeskiego Muzeum 1841 III. str 
3 1 1 —345. Nakoniec w miesiącu Czerwcu bieżącego roki  
udał się do tychże swoich zachodnich braci gorl iwy liii 
i znakomity poeta i autor Stańko Vraz ze Zahreba (A  
gram), którego list w tej materyi w  Jutrzence  Hirskie 
1841 N.  29 udzielony zosta ł .

O południowej  latorośli ,  czyli  o właśc iwie  tak n a ­
zwanych Stowinach,  pisał ,  lubo bardzo krótko, jak niżej 
zobaczymy, w swoim liście Srezniewski; przeciwnie Vra» 
ich całkiem pominął,  chybaby się niepewne s łowa jego  
że w tej okolicy jeszcze  i inni są S łowianie ,  których oi 
odwiedzić  niemógł,  do tych S ł o w n ó w  ściągały.  Otrzymaw 
szy już przed kilku laty z przyjacielskich rąk z owycl  
południowych krain, a później  od samego czc igodnegt  
Srezniewskiego niektóre s z c z e g ó ł o w e  wiadomości  o fur 
lańskich S t o w in a c h ,  postanowi łem udziel ić tutaj rezulta  
mego porównania jednych i drugich.

Dol ina Rezjanska (Canale della Resia)  pół trzeei  inil 
geograficznej w zdł uż ,  leży- w północn o wschodnim kąci 
delegacy! Widemskiej,  a graniczy na wschód z kr aj en 
Goryckim (Gorz).  Całą  tę dolinę przerzyna od wschodi  
na zachód i użyźnia rzeka Rezia z kilką poboczny-ch jpo 
toków wpadająca pod wsią B i e ł a  do rzeki Białej ,  p< 
włosku Fella nazwanej.  W si  i wioski w tej dolinie lezą 
cc wyjąwszy B i a ł ą  (Be la)  od S ł ow ia n zamieszkane są o- 
zachodu ku wschodowi  następujące:  B i e l a  c*y| i  RieMc. 
(liesiutta) przy ujściu rzeki Bielej  i Rezji  , już  całkiei 
zwł oszczon a;  w tej wsi jest pocz towy urząd; B u sz lis  i 
północnej  stronic, Pobilc  (po włosku San-Ciorgio),  w tej 
że stronie. Rawenca  czyli  Rawanec (po włosku Resia)  
w dolinie na rzece, ISjiwa  tamże naprzeciw Rawcnca n- 
południowym brzegu rzeki. O seak  na południowej stre 
nie, ,Stolbica  na północnej  stronie, A u rytis  na rzece bli
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ea (Njiwa), tomx ;Ke, npoTH bx FuBenuM, na iojkhomx 6e- 
pery pXKH; Oceans, na rort; flojwiihi; Cmoaduga, na ctiBept.; 
Ju/pbimitcs, 6ah3X hctokobt. p f c K H .  łipoMf. sthxx flepeiienb 
H JepeBeneKX, Muoro aboPobx pnscfcsno no pnsnwivix m*c- 
TaMx bx AOjinnli. rjiaBnaa eo6opna.i uepKOBb uaxOAHxca 
B,h Paeengn. 1Ihcao ^nre^ien bx a°.innt., no bpa3y, lipo- 
CTnpaeTC» Ao 30H0 , no CpesneBCKOMy, Toqn*e, A" 2767. 
1 Inuie>uM, bx 1*01 r., noaaraax ihcao hxx bx 7000, no
9TO »1 0 * U O  o 6 x « C U H T b  TUKHMX o 6 p a 3 0 M ' l ' .  HAH BX L(H<t>- 
płi n n u i e / i a  3 aKJiwqaeTCa no,moe H.ipoAOnaceAenie /IWhhh,  
BM tiC T t  c x  H r a j i i H n q a M n ,  j k h b j ’i i j i h m h  b x  A e p e B i i a x x  B t . a o n  n 
n t m o x o p h i x x  A p y r w x x ,  nan n o c i *  r o r o  B p e w e n H  s n a i n -  
' r e j i b n a a  n a c T b  C a o b a h x  y c B O H A a  c e 6 f c  H T aA i/ iH C K iH  a s u k x  h  

oGxHTajiinnH^aCb.
Iloce^eHin Cjioettnoes naqnnaK>Tcn cmBjkho cx ąoapi- 

noto pe3i/mcKO£o, 3a ropaMH BHCeAbiiMiieio u  FoAbijeMX, h 
n p o c  rnpa toTcn AQAt.e k x  wry,  a o x o a «  AO A o p o r n , BeAyu-teM 
M3x ropoAa Haąoiie, qpe3XTbjpierx ( rI rczct, majtian. JLar- 
c c n l o )  h  HnBHAaAe, a’1- TpafluCKy; no  homth  BCK>Ay, o c o o e n -
HO H a  K U ' * ,  O K O A O  F O p O A O B X ,  H A H  T A *  T o p h i  C K AOUAK5 TCH 

K X  p a B H H I i a M X ,  T 8 M X  C a O B H H H  / K H B y T X  B M * C T *  C ' b  H T a A l . ' U I -  

q a t i n .  B o t x  n a S B a n i n  n t K o r o p w x x  A e p e Be n b  n o C A O B r m e K H 

h no-HTaAianCKH: 3 a e a p x s  (V il la  n u o v a ) ,  E p e s s  (R i je g ,
l»ers),  H o j d a p t f o  (C e za r is ) ,  T e p s  ( F r e d ie l i s ) ,  E n p # o  (L u-  
se v e r a ) ,  M enom  a  (M ik o tis ) ,  l l p e c n u n s  (1 r a s a m c o ) ,  M a -  
j iu n a  ( F o r a m e ) ,  M o ss  ( L o h ,  L o n k ) ,  E a p i m s  (B erg o n ja ) ,  
CegJio  (S e d e l la ' ,  H ofldm aa , C m a p o c e ^ j io ,  J l y a ta  (L u sa n ) ,  
M p e ta  ( l ) r e n t j a )  m upon. HapoAonaceAcnie Caobhhobx npo-  
C T H p a e r c A  a o  < 9 , 0 0 0 ,  Koxopue A * A . x r e A  n a  s e r w p e  npnxoAa  
(fary;: Thip terns, C an s  M e o n a p ^ o ,  H t t ju t ts y  h  ‘L i c i r j a . i e .

E c a h  evibi oSpaiHMX BiiHManie na  A3WKX Pe3i.xuoBX u  
C a o b h h o b x ,  t o  Aerno  v b h a h m x ,  b t o  o h x  e c i h  xoAbno u p o -  
AOAiKenie h a h  ocoGmm oxpocxoKX napJi a i a  nopymancKO  (k:i- 
p’HiiriMCKO) -c j ioeeu cu aso ,  Hiiaqe n rouBaeMar o  euHtfcnif J ts ,  t o  
e c r b ’. n o r o  ca ma ro  l i a p k i i n * KOiopwMX r o B o p m x  CAOB.xue 
b x  U I t h p i n ,  K o p y r a n a x x  ( F i a p n i m n )  h  K p a n n * ,  h  KOTopoe,  
KaKX BCBKoe A p y r o e  nnpt . ' i ie ,  n e  coeAHi iennoe  b x  o a h o  p*-  
Aoe h ne  pa3BHioe  A m ep aT j ’po to ,  a t * m x  6oA*e y  o i a ^ a l h o  
h  p a 3 6 p o c a i m o  * H B y m n x x  r o p p e B x ,  a ^ a h t c a  na -Muoro weA- 
K H X X ,  Tanx  CKaaaTb. nOAnap-fcaiM. TAaBiioe oxAnaie  Kopyxan -  
CKaro h a h  BHiiACKaro iiap-l.nia c o c i o h x x :  e s  U 3 jn m iem u
f lp e e n e n  c j io em icn o it  n ocoeo i i  Synebi rh (n o jibcn o ii  a )  e s  o, 
KOiopoe  bo Been thaI: r ocno#c - i i r ye -i x  b x  A3biKł; Pe3i,SHOBX
H A.yp4AHCKHXX CAOBHHOBX, HfHipHM. OHH rOBOpAXX Zol)
( 3y 6 ' f ) ,  r o k a  (p v n a ) ,  b o d o  (^VAy)j Iia s v c t o  c i r k o v  vna cb« -  
tvk) pepKOBi.) H T. P.; TfmjKe es  irs .iumieuki  _ f lpeen /iso  
f Ą b ,  K u pusiJioacnaso 2 K ‘Ą, es  •/, nnnpnM.  n a v o j e n  BMtcro 
n a v o z d e n ,  n o - c e p 6 c K H  n a v o d j e n ;  r o j e n  bm. r o z d c n ,  n o - c e p 6 .  
r o d ] o n ,  h  t .  a  CAOBHiiCKoe h a h  pes innCKoe n a p t n i e ,  b x  
n t . K o x o x o p w x x  c A y q a a x x ,  c x o A C T B y e x x  e ig e  c x  cep6cKHMX, 
nanpHM. B M b x o  b  y i i o i p e 6 A A € x C A  b x  n e w x ,  x o t a  h  ne  Bcer- 
A a ,  a: p a s ,  v a r b a  (p i , s  v i x b a ) ,  n n o i ' A a  m e o h a h  y :  t o r o b ,  
o h o ń ,  d y n  f t r x g ,  o g i . u ,  di ,n);  bx  A p y r w x x  C A y s a n x x  o n o  
c6AH*aeTcn  cx xopBaicKHMx napfcqieMx,  H3Ml>nnA o h m  b x  
o h  u :  d o l ,  b o r a ,  k r i i b  ( d o l ,  b o r a ,  k r u b ) ;  bx  h u h x x  
C A y a a a x x  o no  p a 3 A n q a e T C A  o t x  bcJ ;xx Tpexx HAAHpiMCKHxx 
naptq ' iM,  yuoTpeGAfln HiiorAa h bm1; c t o  g:  b r a d ,  b o z d ,  l i os -

sko jej ź ródeł .  P ió c z  łycb wsi i wiosek, jest wiele dwor­
ków, po st ronacb i uboczach tej doliny rozrzuconych.  
Główny kościół  i fara je s t  w Rawencu. Liczba mieszkań­
ców podług W r aża  3000, pod ług  Srczniewskiego, dokła­
dniej 2767. Ponieważ Pjszely  r. 1801 liczbę mieszkańców 
lia 7000 podał ,  to tak rozumieć można, że albo w tej 
l iczbie całej  doliny, a zatem i Włosi  wsi B ie le j  i nie­
których innych objęci są, albo też że się wielu od S ł o ­
wian oderwało,  język włoski przyjąwszy.

Siedziby Słowinów zaczynają się zaraz wedle doli­
ny Rezjanskiej  za górami Wiselnicą i Golcem i ciągną 
się dalej ku południowi dosięgając drogi (traktu) od mia­
sta Nazone przez  Tyrczet  (po włosku 1 arcento) i Civi- 
dale do Grndyski prowadzącej ,  lecz w ten sposób,  że pra­
wie wszędzie najwięcej zaś na południu,  gdzie się góry 
do równin zniżają i około miast, Slowhtj '  razem z 11 lo­
chami mieszkają. Oto niektóre imiona wsi przez nich za­
mieszkanych po słowinsku i po włosku:  rZiawarth ( l i l ia
nuova),  Brjog (Pers) ,  Podbardo (Gezar is ' ,  T e r  (Predielis) 
Bardo (Lusevera) Mekofa (Mikotis) Presnyk (Piasanico)  
Malina (Forame) Lóh (l .onk) Baryn (Bergonja),  Sedlo  
(Sedella),  Podbela,  S tarosedlo,  Loczka (Lusan)  I ł r e cza  
(Drent ja i t. d. Wszystkich Słowinów w tym kra ju liczy 
się 19000 na cztery fary:  Tyrczet ,  San Leonardo,  Nimisa 
i Cividale rozdzielonych.

•leżeli zwrócimy uwagę na język tych Słowian t. j.. 
Rezjanów i Słowinów,  to ła two spostrzeżemy , że 
on nie je s t  nic innego, jak tylko dalszy ciąg i osobny 
odry wek dyalektu Korutańsko - słowiańskiego, czyli jak  go 
inaczej nazywamy windskiego, t. j .  t e g o  dyalektu, którym 
Słowianie w Sfyryi,  Karyntyi i Krainie mieszkający mó­
wią, a który, tak j ak  każdy literaturą niepołączony,  nie­
wykształcony dyalekt rozrzuconych i samotnie żyjących 
górali na wiele osobnych poddyalektów się dzieli. Głów­
na cecha Korutańskiegó (Karyntskiego) czyli windskiego 
didyalektu jes t  zmiana pierwotnego słowiańskiego nosowe­
go ^  , (w abecadle starosłowiańskićm ju s  polskiego ą)  
iv o: tę zaś  znajdujemy w mowie Rezjanów' i furlanskich 
Słowinów w' zupełuem panowaniu np. aoń. czes. znb. poi. 
ząb — rolta, czes. ruka poi. ręka — bodo czes. budu poi. 
będę — na sveto cirleov, czes. na swatau cjrkew^ t. d. 
T u  należy i zmiana pierwotnego ■/(/*, cyrylskiego sli-Ą, w 
j. np. navojen  zamiast  navozden, po  serbsku n ovodje.it, 
rojeń  zamiast  ro iden , po serbsku rodjen  i t. d. he  pod- 
dyalekt ten niektóremi własnościami  do serbskiego lip. a 
zamiast E  chociaż tylko niekiedy: pas, varba  ( p Ł S  vixba) 
gdzieindziej o albo y:  torob,  olion, dyn (t rxg ogfcń dl.ii (,
innemi do horwatskiego np. o i ii zamiast  o i u, dol, 
hora,  krlih (dol, hora ,  krub),  przybliża się; innemi znowu 
od w szy stkich t rzech illirskieb się nie różni, np. « zannas 
g ,  hrad,  liozd, kospod (na południowych granicach więcej 
g słychać);  z tego przecież nic wypada,  żeby tenże a!
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pod  (na kdjkiimxtj npe/vfcjiaxT* oahoko j k t >  Go/i-fce c.ibmino g ) .  

l l o  H3T. 3Toro He CM-fiAyerb, yTo6bi ejobHHCKoe (pe3i.'inCKoe) 
napliyie m o ; k h o  6m.io upnqwCjtHTh kt> KanoMy-jiMbo h a a m-  

piwCKOMy napiisito, h / h ,  naoóoporT., qroSbi ono cocTaBji.s^io 
OTA’ii/ibHoe h ca\iocTOHTejibnoe naptmie, w 3,v/;eb-TO, natch ne- 
AU3H jiyytue, m o * h o  npuBecrw npasHjo: a p o t io r i  fit dono-  
minatio. BnpoqeM’b m h  ne OTBepraeM'b Toro, n o  c a o b m h -  

CKOe (pe3iHHCKOe) napśsie ,  no CBoewy nojio;Keuito, 3ann- 
BiaeT'E Micro M e tK g y  n a p is i /m n  KOpyTaucKHM't (Kapmmfi-  
CKHMt) n cepScKHM-b, u coCTaBTfiex'h nepexoA'h ora. oa h o to  
H3i> h hxt.  k'b ApyroMy. HaKoneiyh Ć . j o b m h h  u Pesiane ,  6 y a y _ 
hh OKpyatenu co KCtiX'b CTopoH’bHra/iianuaMn, 3anMCTB0Ba.m 
OT'b i iHX'b  M i i o r o  C j iob 'e ,  npenMymecTBenno ą a h  Bbipa»cenifl 
OTBaeyeHHbix'B Bbicmnx'L noiniriS, itaich to: vo lu ntad , eterni,  
eternitad, m iserikordia, malicia, k rea c io n ,  kreat, len tnc ion ,  
sa lu ta n ,  liracija, k om union , u x. a- M u STowy Menie aoji*

y A H B 4 H l b C H ,  H e t f i e j J H  TO M y ,  HTO O H H ,  B ' b  C B O e M ’b  I j O . l O -

H-teiuM, HorjH bt> n i j io C T W  coxpaiinTb rpaMwaTnyeCKiH coc-  
T a s 'b  C B o e r o  S 3 MKR, o c o S e m i o ,  K o r A a  m u  B C n o M i i w n ,  b t .  
KOKOMT, COCTOHHin HQXOAHTCfl H b l H t  6 o.lT’a p C K if i  H3blK'b, Y B i ' r -
B t i  r o p a 3 A O  o S u t H p n i f i m e f i  n  c r u i b i t i f i m e f i .  M o ; k h o  B C r p i -  

T H T b  B' b c j o b m h c k o j i ' t  ( p e s i f l n C K O M ' h )  H a p t m i n  x o ^ i h K O  h Ł k o -  

T o p h i . H  n e n p a B H j i b H 0 C T n  u  O T C T y i n i e i u a  o t t .  o 6 t u , e f i  c ^ i o b s u -  

c k o m  r p a M M a T H K H ,  n a n p n M .  H e o K O i m a x e / i b H b i e  r e c z e t  k M i c r o  

reel, m o re t  d m . m o ć i ,  p r e i e t  b u .  preći,  p le s t e t  b m . p lcsti  n 
t .  a - ,  MAVI s u ekoftor  ( r a x  as. e  s neleomor )  b m .  s  n ie k im  n  u p .

n PHB O A M M b  3 A H C b M l t i C K O ^ b K O  O Ó p a 3 q O B ' h  H 3 U K a ,  K O T O -

pue aobho ytKe cooGhahjir liaM'b opua iioyrennaa oco6a n3-r> 
xixx. MiiCT'fc, n KOTopue cobpanu 11a t o r i ,  bb crpaiil. C»ro- 
e u j i o c s .

O  m  z  e  h  a  u t  s .

O t h  n a m i . ,  naCTe T y  n l;6 e  CanTn+nKario 60414 Barue 
HMe. O p  h a  n  k t ,  h rht .  B a u i e  p e r n o .  B o a h  Bania BOjiOHrag-b, 
K a n o  na H śó e ,  k;iko (s ic )  na 3eMfc. /Ifiihre nairj, nam'h Bca- 
khalihih Kpor'b. O m y u iT flH T e  HUH'h n a m e  g e S i n e ,  j o k o  mm 
OAnyuiTHMO l ia u im ib  AeffH T opiam ,,  He MHAyniaMTe naCT. v  
T euT aq ion e ,  ma jinGepan-re nac'h oA'b r y A a r a .  T u a y  6 o a h .

&  o s o p  o ft u  u, e.
Ca.iforana 6oAHre, Mapia, nynanra rpapi-h, rocnoAT. fie 

3^ b a m h j are m an  a bh CTe tsmh * e i i M n ,  acen iaub  fie + p v -  
HT't 0A*b Bamara Kyopna Ie»M iub (s ic ) .  CseTa Mapia, moth 
OA'b Bora, n p e a m e  3a nac’h yGore rpninnnKe h nairh any 
TO opo o a t .  name CMapm. T an y 6 o a h .

J i  Tb p  y  JO .

H  ce BepbeHt. na Bora ora ,  kr Mope cce, KpwaTopia 
OAi*> nf>6a anyr oa'l 3eMii. Any Iemvtija hpwmrymii, na ca- 
Mara cm ty Hamara rocuyAa. Tuna fie Gu.ri. Konpenen'b o n  
CBerara Ayr 3, noBHr'b OA'b Mapie a ep rm ie ,  narejii. ra noA't 
Honpio npiTaTO, 6bmi. ahh'e na Kpnm.'b, yMBap'b any iioaaht., 
rnn> fie ne 3aH3aai> ao nenao, re Tperiiifi Apn'b airb fie BCia.rb 

_ 01(J’ t c i ’t. MapTBHr'b, airb n e  ma.ib y  nt.6e, airb ceAH Ta na 
Tefi upaBefi po«e OA'b Bora ora , na mope see. Ory airb The 
npnn> WAHKaT’fc Te /Kune ohv xe Maprae. H  ce aepheirb na

do k tór ego  z nich pol iczony ,  albo za osobny i udzielny 
uz nany  być mógt  : alhotvieiu jeżeli  gdz ie ,  to tu ta j  zaiste 
s ł uży  prawid ło :  a p o tio ri f i t  denóm inatio  P r zy  leni wszak­
że n ie zaprzecza lny ,  żc poddyalek t  ten ja ko  pograniczny  
między  oboma,  karyntskiin i serbskim dyalektem trzyiya 
ś rodek  i p rz e j ś c i e  od je d n e g o  do drugiego  s tanowi.  Ze 
S ło w ia ni e  ci o to czonym i  będge  zewsząd  p rz e z  Włoc hów ,  
wiele w y ra z ó w  z w ł a s z c z a  dla oderwanych  wyższych pojęć,  
od sąs iadów  swych W ł o c h ó w  przyjęl i  jak np. voluntad ,  
eterni ,  e te rn i lad ,  miser icordia ,  malicia,  k reac ion ,  kreat 
( s tvor i t i ;  t en ta t ion ,  sa lu tan ,  liracija,  komunion  i t. d. te­
mu mniej dz iwić  się będziemy,  niżli,  że mogli  w fćm swo- 
je m  po ło żen iu  zac h o w a ć  gr am ma tyczny  sk ład  języka  w ca­
ło śc i  j e s z c z e  n i epo ru sz ony ,  z w ł a s z c z a ,  gdy  się zastanowi- 
my, w jakim s tan ie  język  Bułga rów,  g a łę z i  daleko h a r ­
dziej  r o z s z e r z o n e j  i dzielniej szej  t e r az  się zn a jd u je .  T y l ­
ko niektóre n ie foremnośc i  i ods tąp ien ia  od ogólne j  s ł o ­
wiańskiej  g rammatyki do tą d  u n ich  widać,  j a k  up.  t ryby 
bezokol icznc  reczet zamias t  reći, moret zamias t  moói, 
preżet za p reć i (prz jc i ,  p rzaha ti )  plestet a  p lesti i t. d. 
Dalć j  s nekohor a lbo s nchomor zamias t  s nieleim  i t. d.

T u  niektóre  p rzyk ła dy ,  j a k  nam pr z e d  laty od czci ­
go dne go męża  z owej okolicy udz ie lone  były.  P o c h o d z ą  
zaś  z p o ł u d n i a  z o j czyzny  Slow iiiów .

O j c z e n a s z .
A •
Gfja  n a s z ,  kastę tu niebe. S  an t  i fika no bódi W a s z e  

ime. Pr id i  k ńan wasze  regno .  I łódi  w asza  volootad .  
kako na  njebe,  kako na zemje.  Daj te nan nasz  vsakidynj* 
króli. O tp i i sz t ja j te  nan  nasze  d e b i l e ,  kako mi o d pusz t ja -  
mo naszin debi tor jan .  Ne  in duż a j te  nas  u ten tacione ,  ma 
l ibera j te  nas od hu da ha .  T a k u  bódi.

Z d r o w a ś  M a r y  a.
S a lu fa n a  h ó d i te ,  Maria,  i p u n c z a h a  l i rac i je ,  hospod  

je  z Wami ,  ż e h n a n a  wi sto tami żonami ,  żehnan  je fruit 
od w a s z a h a  k u o r p a  J e ż i s z .  S w e t a  Mar ia ,  mati od Boba,  
p r ea j te  za  nas ubohe  hr i szuike  i n jan anu to o ro  od na­
sze  smart i .  T a k u  bódi.

W i e r z ą  w B  o g  a. .
J a  se werjen n a  B oba  ót ja,  ka more w s e ,  k r ia torja 

od nieba anu od zemje.  Anu J e ź u s z a  K r i s z t u s z a  , na sa 
malia sinu n a s z a b a  ho sp u d a .  T i k a  j e  by 1 koncepen  ot 
swetaha  dulia,  powi t od Marie vergine,  pa te l  ta pod  Pou- 
cio P i la to,  by 1 d jan  na  kriż,  um w ar  dnu  podjan ,  an j e  ne 
zl izał  do peklo,  te t retu ji din an j e  wstał ,  ot  tell martwili, 
an je  szal  u niebe, an sedi  t a  na tej p rawej  róke od  Bo­
ba  ót ja,  ka more  wse. O tu  an t je pr it  ju d i k a t  te żiwe, 
anu  te martwe.  J a  se werjen na swetaha  duha .  na sweló
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CBerarn ąyra, ua CB.e.TO ŁjupKOBi, kstojhko , KOMyniowb c>Te 
cueTHfb, OAnyuiTbene 04'b rpMTOB'b, BCia-rb cnerh 3% mh- 
con'b, rKHBioci'b yiHMap'b eTepiiawb. Tany óoam.

0  nponcxo,-K4enin Pe3iaiioBb m <typjanCKHx'b Cjiobm- 
H O B'b ,  p a B n o  K a s ' b  u o B p e i w e u M ,  K o r f l a  ohm n o e e j i b U M C b  na 
T e n e p e m n n x ' b  cbohxT) M t ; c r a x ' b  b K M T e j i b C T B a ,  nnaero crb a°* 
CTOB-hpnoCTiK) yTBep*Aait ne jib3«. HeAaisno, HJieimo nocjit; 
toto, xaK'b pyocKoe bohcko, bo Bpewa bomh’b, B’b noiiiyt; 
npoirijiaro CTOjitma, 6m30 B'b mxt, CTpaiit;, riosBw.ioch y hmxt. 
Miit.nie, "ito ohm bwxoaph M3-b TocciH m aOjIAkhm npaBn^birłie 
H a 3 b l B a T b C H  P03ISHaMM 1/1 AVI PoCCl S H 3  M M ;  HO 3TO lie llO/yrBep- 
tkAcho HMKaKHMM AOKa3arejibCTBa 51 n. Rpa3'b nojiarnevb, 
qxo OHM M^UMpiMHKarO npOMCXO/'KAeiUJl', HMeilHO xop- 
Barciue viam 6ociuMCKie Fckokm, ho m aroiviy TpyAno no- 
BhpnTb. Oirb ocHOBHBaeTa, CBoe MH-fcuie LipeMMymecTBeiino 
na HX’b naptiaiM m CMfcAax-b y hmxt, cjobahckom (kmpmjUob- 
ckom) jimtvpriM; no o HaphaiH mu yure »ume cna3ajiM, mto 
oho KopyraHCKO-eaoBenCKoe, a C/iOBHHCKaa jimtypria iriiKOrAa 
ropa3AO Aai!* e npocTwpaJiacb, ue;Ke3M kukt. oSbiKuOBenno 
no/iaratOT'b. PI AVMato, n o  stm C.iobkhm cyrb hotomkh r tx i., 
Koropue, no CBMAlrreAbCTBy MCTOpiu, y?Ke B'b V I I  m V I I I  
BtiKl; o6M'raiiM B'b BTMX'b caMbJx'b Mlicraxx. Bo Bpewa
lIaBja ,ZI,uiKOHa m Aa* e  ropa3AO npe*Ae, okoao 700 r., C.io- 
B,ane, nepemeAiuM ptsxy Coqy, noceaM/iMCb B'b 3Haq.tn'ejjbiiomt> 
HviCAh B'b tbjpaancKOM cxpant., ochobmb;ih TUM'b nocejieiiia, 
MbCTeaKM m ropoAa. Ad pontein Natisonis, qui ibidem est, 
ubi Sclavi residebant, roBopHTT, stot-l MCropHK’b (kh.v. vj. 
23); m B'b ApyroM'b nitjCTt;: Erat enim Sclavorum habitatio 
in ill is locis (kh. IV  ta. 39). 9to ooai BepHiAatoTb u iiosa- 
HliSmie AOKyMeiiTH, X I m X I I  Bt.Ka, B'b K oropb ix 'b  iipnBO- 
AHTCH I! ii 3 B 3111.1 CAOBHHCKHX'b nOCe/ieHlH. 11a ^yp.l.lHCKOM'b 
norpaimabM, ya^e B'b naqa4l? V I I  stixa (oso io 6! I), a-tm/im 
Caobahe5 m Aa;Ke npM KiiaaieCKOM'b (<bpiy.ihckom'k) abo- 
pti CjioBfliiCKili a3MK'b Gbi.rb AO tokom GTenenw paeupocTpa- 
Hein>, qro PaAoaAbA’b, cwicb kh33.<i rMcyjii,<ha, no CKasaiiiro 
IlaB3a /1,'iaKona, iieer’Aa pa3roBapHBavb c-b U.iOBHuaMH na Mx'b
I i p M p O A H O M l  H 3 b l K l l j  O  B e M ’b  I M I A p o S l l O  H 3 3 0 J K e H O  M I I O IO  B 'b

»>CAOBanCKMxrb ,ZIpeBHO0T/ix’b« n p  713.
H a - b  B C e r o  toto, hto a ,  KH K 'b  mojkho x o p o q e ,  C T a p a i c a  

H 3 3 0 > K M T b  3 A t C b  06'b 3 T 0 m t»  n p e A M e T ł i ,  M l l i l l l i e  M O e  l i e  M 0-  

^ e T ' b  n o K a 3 a T b C A  T e w i i H M ' b  h c o M i n n e . i h i i M W b ,  to e c r b ,  mto
A 3 b l K ’b  P e 3 i a H 0 B ' b  M <by p  A H HCK M X ’b C ^ I O B M I I O B b  e C T b  T 0 3 H K 0  1 1 0 A *  

H a p t i q i e  K o p y T a i i O K a r o  H a p i ' i i f l ,  m n o  9 T 0 T ' b  n a p o A ' b  n p o n c -  

X O A M T b  l i e  O T ’ b y C K O K O B b ,  HO O T 'b  C j l O B f l H ' b ,  K O T O p b i e  F O -

pa3AO ripea<Ae, wwem-io bt, koiiiiB V I ham bt. naqaAt: V I I  Bł;- 
Ka, 3am im B'b HTaaiEO n iioce.in.iMCb B'b cliBepnoM naCTH 
crpaiiM <typ/iAiiCKOH.

Cs getucna-io O. Eaeuhitt.

cirkoiv kalolikoj komuniou ote swetib odpusztjene od bri- 
how, wstat spet z mison, żiwjost limar eternani. Taka  
bódi.

O pochodzeniu lych Rezjanoiv i furlańskicb Slowi- 
nów jako też i o czasie w którym się w teraźniejszych, 
swych siedzibach usadowili, nic z pewnością twierdzić nie 
można. Niczem nie jest także poparte mniemanie, że są 
wychodźcy z llossyi i że właściwie Hozjanic czyli Rosja­
nie się nazywają. Wywód ten podobał się im od czasu, 
jak rossyjskie wojsko, podczas walk na końcu przeszłe­
go wieku u nich przebywało, albowiem z wielkiemi i mo- 
żnemi, każdy rad się spokrewnić. W raz  podaje ich za po­
chodzących z I I  liry i, za Uskoków z Kroacyi albo Rośnii; 
czemu wierzyć nie mogę. Zasadza on mniemanie swoje 
osobliwie na dyalekeie i śladach słowiańskiej liturgii u 
nich: lecz o dyalekeie już powiedziano, żejest karyntsko- 
slowienskim, a Cyrylska liturgia niegdyś o wiele dalej się­
gała, niż dzisiaj przypuszczają, Sądzę, że ci Słowincy 
są potomkami owych, którzy podług świadectwa historyi 
już w V I I  i V I I I  wieku tu mieszkali. Już za czasów Pa­
wia Dyakona a nawet daleko pierwej około toku 700. S ło­
wianie przeszedłszy przez rzekę Soczę w kraju furlań- 
skiin, licznie się sadowili, zakładając osady miasta i gro­
dy. Ad pontem Natisonis, qui ibidem est, ubi Sclavi re­
sidebant, mówi wzmiankowany historyk (I. V. c. 23) i na 
innem miejscu: Erat eniin Sclavorum habitatio in illis lo­
cis (1. IV . c. 39). To także potwierdzają późniejsze dy­
plomata, z X I i X I I  wieku, w których się słowiańskie 
os dy po imieniu przywodzą. Na pograniczu furlańskiein 
już z początku V I I  wieku (ok. 611) mieszkali Słowianie, 
a znajomość języka słowiańskiego była i na samym ksią­
żęcym dworze tak rozszerzona, że Radoald syn wojewo­
dy Glisulfa, podług świadectwa Pawła Dyakona, ze Słowia­
nami zawsze przyrodzonym ich językiem rozmawiał, ja ­
kem o tern w starożytnościach na str. 713 obszernie wy­
łożył.

Z tego com o przedmiocie tym jak można było naj­
krócej powiedział, już domysł mój niemoże być ciemnym 
i wątpliwym, t. j .  że ja  język Rezjanów i furlańskich sło- 
winów za poddynlekt dyalektu Karyntskiego uważam i 
zarazem utrzymuję, że lud ten niepochodzi od Uskoków, 
lecz od Slowianów, którzy daleko pierwej, t. j .  już na 
końcu V I albo na początku V I I  wieku do W łoch weszli 
i w północnej cząstce Eurlanii osiedli.

P rxek ta il z r.zesh, A . Kucharski.

<- i> * S ś i3
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nyTEmECTBiE no l ' A . i i i i i K o i i  n BEiirEPCKoii 
p  y  c  i i  (»).

n «  CŁMO III.
Cmpbiuenie Jiyaa: cojumtae npojHbiuuteiimiKu; co.iflambi; 

B o jiexo es; c.U/Cua es n usim ojiyąn o u  Kopzjnn; •Ąojiniia; 
CmaHUCJiaeoeó; Tbłc.iienizua: A pjnnne\ noflflaucmeo napo-

OJlOMbW.

H ab KoJiOMbiu-, 2 7  Jiohu,  1830 enga.

«Hio6esiibin A p y r * !

19 Hhcjio c .  m.) H3% C m pun  a imnpaBHjrb /incite mcm 
ńyTb. Ha boctokTi, iie^ajieKO o n  ropowa, Cjismieirb ób ia t  
HeoSuKHOBełiHHM iiiyM'b płiKM Cmpw/1, <jpe3x K o io p y io  Be- 
AeTT. Tenepb npeKpacubiM AepeBamibiM m o c v l ,  upaqbho bh-  
CTpoennwH. Hm'jto ne m o w eTb opaBHMTbCH Cf> npejiec iiio to  
CTpblHCKOIO paBHHHOFO: H3 KpOHO HetjOCKjlOHa CMJlł;K)l'b Bepujvt- 

jibi r o p t ;  BOHpyna o6mnpnbia n o a s ;  tbmt. 30jioiom kokoch  
co3płiBaioineH pTKM CKjionaem, cboki oópeM enem n k> rojiOBKy; 
3flłiCb 3ejiei!b;M aytvteHb pacnyCKfieT'b cbom ocipb ie  koaockh ; 
B'b flpyrowb wfcciłi oqapoBaTejibno npeACTaBAnerca B3opaivrb 
HBfcTyirtaa ółwian r p e s n x a  u, nan's pa3yiMBmeeca Maemioe mo- 
p e , nOBCto,ąy pacnpoCTpanaeT'b 6>iaroyxanie; Cjiyxa. nanoa- 
naeTCa 6e3KOneqnb)!vi'b litinbeM-b Ky3iieqnKOB'i.; B'b 3noMjiowrb 
B03Ayxfe 6e3npeCTa«HO CjibiLUMica a ty  auK am .e nae-zn, u  nact;- 
KOMbixT.. —- 9 t o  He 6ojioTa, nopocmia TpoCTiiMKonrb, Banin 
BCTp-fcaatoTCn Ha HH3MeHHbix'b 6eperax 'i .  E ysa , Cmtnpa u B u -  
v.jibi; ne rjiHHMCxan gów na, ktik-b nag% Bbictnpriyeio n T tic -  
„vem tyejo  bi. caMÓopCKOMT, upał;, lypk, na mmjiho m AaA+,e, ne- 
o6xoammo 3an4HLL(aTb Haobin/iMH r io ja  u Jiyra OT'b p> a 3,i m i n  
9THXT. płiK'b; HO 9TO pOCKOUJHhie AJTO H3 TBepAOM'b I’pyHT* 
3eMAH, yCbinaHHOH na ca .*enb  b'b-BBimuny pt.SHbinrb neCKOMT, 
KOTOpbiw ct .  flaBHHX'b BpeMem, pa3neCjin no o6uinpnoM y iipo- 
CTpanCTBy Cm pbiu v\ O nops  opon-la/iwban laivrfc CBoe nerio- 
CToniiHoe pycjio . łU-E-noA'*. r o p ’h npeM UTcn boas ,  r ipa- 
mo B'b /I.HtiC'rp'b u 6e3npepMBHO noAMbiBnerb e r o  K aw en -  
HOe A«0. KCTaTH 3aMliTW M'S 3AłiCb, HTO 6.-1H3T płiKH Cipblfl , B'b 
pĄo6peHaxB, BbiKonanu (dbi im, B'b rjiySHnł: 3e»i3n na no^rropH 
caateHH, cepeG pam ian Monerą m w nepaT opnT paana ,  o i a n , ,  ne- 
penKH h  t .  A(5— AOKa3aTejihCTBO, naKia b u c o k ia  naewnH ca*-
AaHU B'b 9T0H CTpaH*, B'b KOTOpOM 3KMJ1M HaUJM npeAKM.

B'b-CToponl; o n  Mena ocTa.iwCb AepeBnn: Cjioóo.flKa,
Epafli;ocv,bi, Ąa *&njimu5 npw csmoh Aoporfc, npeKpacnoM u 
ySi-iTOM Kpynnbiii'b płmnwwb necnoMT; OKpecrHocrb n aan -  
Haerb  xojiMHTbca. I la c b  A°roiiaioT'b 6y.Ąini (Bi-no^OBMiiy 
KpMTbia noB03Kn), HaSpiTbia ^Kmaomh, cxapaacb  nepernaTb 
Apyr'b Apyra. Ą aa OTBepsveHHaro M3pan3eBa nAeiwenH utiT'b

( * )  <-'M- 6 /JfiHHuvfii.—  Ormcaiiie aToro nyremecTBiB, no oGuiiipnoc-
t h  eiweii, 3ajia.io 6m jin o ro  m ^ctb  u-b HameS raaeT'Ei, n  ho tom v, ne 
w eaan no-Bce ^iinn iib  BHTaTeaeii v,4oho.i l-ctiua 3io3iiaKo3!iiTTa:a en  xa- 
KHMŁ npeKpacHWM-b ii aio6oTibLTnbi>n. onucaniesn , Ma a o h3b1>cthoS 
AAa nac i, c ip a iib i, mm pliiunancb e b  uesiŁ  jrfjKoiopbia coKpa-
ineuia.—  pegazem.

P O D R O Ż  PO HALICKIEJ I W Ę G IE R S K IE J  

R U S I  (*)  

L i s t  III.

Ł ą k i  s try jsk ie , so la rze , w o jacy , B olechów , zdarzenie w 
K n ia zo łu ck ie j karczm ie , do lina , S ta n is ła w ó w , Tyśmieni- 

ca, Orm ianie, poddaństico ludu, K ołom yja ,

K o t umyj a, dnia 27 C zencca  1839.

Luby przyj aci elu!
n  nią 19 b. ni., ze St ry ja  w (lalszą puściłem się po­

dróż. Zaraz  za  miastem ku wschodowi , daje się słyszyć 
nadzwyczajne huczenie rzeki Stryj ,  na której przed nie- 
dawncini czasy, wzniesiono bardzo piękny most drewnia­
ny. Nic nie ma przyjemniejszego nad stryjską równinę, 
na krańcach widnokręgu,  s/ .arzą się gó r  wierzchołki ,  do ­
koła szerokie pola; tam złoty kłos dojrzewającego żyta, 
schyla swe obciążone czoło,  tu zielony jęczmień najeża 
długie swe kolce, owdzie zajmuje oko łan  usiany białym 
kwiatem tatarki,  i wonią swą napełnia  powietrze,  jak roz­
lane morze mleka; s łuch napawra się dźwięcznem ćwierka­
niem polnych koników, brzękiem pszczó ł  i tysiącznenii 
odgłosy różnych owadów. Po bujnych nadrzecznych ł ą ­
kach,  przeganiają się somnpas paszone konie. Nie są to 
łąki bagniste,  za ros łe  sitowiem i trzciną,  jakie znajdziesz 
ponad nizkicmi brzegami  B u g u , S ty ru  i W is ły ,  ani bło­
tniste, gliniaste doliny, jak  nad B ystrzycą  i Tyśmicnicą w 
Samborskiem, gdzie na. milę i dalej nawet sypanemi g ro ­
blami, ochraniają pola i łąki od wylewów tych rzek, lecz 
są to bujne łąki na twardszym gruncie,  pokrytym grubą 
wars twą piasku rzecznego,  który od wieków na znacznej 
przes trzeni  naniosły wspólnie rzeki Stryja i Opór,  po nim 
to wyrzyna się niestałe ich koryto, woda wytryska z pod­
nóża gór,  a płynąc ku Dnies trowi ,  podkopuje us tawicz­
nie grunt  kamienisty. T u ta j  nie od rzeczy będzie wspo­
mnieć, że niedaleko rzeki Stryj ,  w IJobrzanae/t, w głęboko­
ści pół tora  sążnia wykopano pieniądz srebrny Cesarza 
Trojana ,  ognisko, skorupy gliniane i t. p. — co posłuży 
za  dowód, jak  wysoko zasypana jes t ta od naszych pr zod­
ków zamieszkana okolica.

Minąłem uboczne wsie Slobodkę, B ratkow cc  i przy 
samym gościńcu F alisz, droga wyśmienita,  wysypana sa­
mym rzecznym krzemieniem , w około  się zaczyna podno­
sić. P o p ęd za ły  nas po drodze  na pól  pokryte wozy, pe ł ­
ne żydostwa, pędząc  jakby na wyścigi. Ani we dnie, ani 
w nocy nie ma odpoczynku,  wygnane plemię Izrae la Każ-

Oli. n-r G Jutrzenki. Opis tej podróży dla obszerności swojej wiele 
zająłby miejsca w naszem piśmie; a więc nie clicąc zupełnie czytelni­
ków pozbawić tyle pięknego i ciekawego opisu mato znanego nam kraju, 
postanowiliśmy robić w nim niektóre skrócenia. Kedaktor,
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itAUxa h h  f lHejm , h h  h o rb k i .  E t teM H iiy T n o  TatctKe BCrpfcqa- 
o r c a  A iMiiiibiH n0B03KH Cb co.ibio, 3anpa?KeiiHbiH B’h Tpw j o -  
h iąm: OA'ia B'b cepeAvmb, nr>Ab A y r o to ,  n  abIj n o  SoxaM'b.
)r0 ri0B03KH yTOjIbUiHKOB'b W3'b COCHOBMX'b JlfcCOB’B tftOJKeB-
«aro OKpyra, KOTopbie B'b c b o h x x  orpO M nuxx ■/iticax'L 
KryT'B yrojiba  h ,  npOAaBLUH nx'b b b łbBOBfc, na BOSBpamoM'B 
i v t h , o 6 b iK n o B e n n o  3aii3Hia(OTb B'b I jo ae x o B T ,  m / ^ o i n n y  
a co3bto. ĄtiAke, bo îbi Tamara,M antu  (bo3m c b  coabto), n o -  
;puTbia cojioMeiiHbiMH p o r o * a M n ;  pakowa. ® e  c’b hhmh o -  
ibiKHOBenno HAyTa. npacojtbi (ro  eCTb, * A ym ie  3a coabro —  
i p O  CO  J i b ) .

K o t a s  to k h m x  o6pa30MX npo1i3»tayiM mhmo mena pa3- 
tue nyxeuieCTBeHHHKM h  uobo3kh, BApyrx a ycabimaaa,  
UAajiexa n fe c m o . . .  IIo aojIhhI; pa3AaBa/ica npoTatKHbiw, 3ay-  
ibiBHHM rojioc'b; CMOTpto —  poBHbiMb inaroM'b MapuinpysoTa. 
ojiaotm, c b  pyjKb/iMW, n  cb o óo ah o  pacnfcBatorb (sm -  
o i tK y w m s ,  no-iiauieMy) wapoAiibi.a nttcitH. Ohh bm luih  
i3 a, ropoAa na in n p o x o e  nojte, B3Tjiflny3H na CHHhfoapH r 0 ‘ 
iw—  h  Ay hi a nxa> b'b aro Bpewa nponHKny ia 6bua oahmwb  
yBCTBOM'b; o h h  B3Tjiflny.iW na n/tOAopoAHbia hhbm , KOTopwa 
o i’Aa-TO B03AfciHBaaH coScTBennuMM pyxaiviH, —  h b’b h x ’b 
epAtyfc npoSyAwaacb Twcaaa BOcnoMnuamw o TOMt Bpervie- 
ih, Kor'Aa o h h ,  e m e  AtrrhMH, cboGoaho 6t>ra4H no stmm'b 
lOCKOiunbiM’b jiyraw b, nacan  era a s ,  h ,ih , b'b ji^th’im Beaep'B, 
locraBHBLiiH na noqaer'B jiomaAew, cobnpaaHCb nferb Beeejibia 
iłiCHH. M n o r ie  H3x hhx'b n t m  K03auius Aywu, tvieqTa.iM o 
lO.iOAegKHx'h noABHraxa, tonomeoKHxa, jiXtx, o caaali repo.a ,  
ocn-feBaewaro B'b A>’Mb. B e e  9 to  B036y3vAaer'b bt, newB t o c -  
;y h  rpycTb, Bee aro B b ipa^aerc^  neqaabHUMH 3 b y k a m h ,
bipMBatOmHMHCH H3'b TjiyÓHHbl eTO AJ’tUM. r ipOli3 /K.aa  MHM0,
i ycaHiuaaa, C jil iA yfom ts  Cjiobu:

X o f lb im s  HioCHbips, xo f lb im s ,  
lis p y i t a x s  zaiio  u o c b i m s ,
C e o e i i  u cn vK u  cm apen bK O u  
O n p o ią a i ib e  n p o c b im s .

M u  y s t e  ox'biixaaH Aaaeno, no Bee e ią e  A°crHra4H ao 
ieHA neaaabubie 3bj'kh:

OH ifbimb, jitambi cm'npenbnan!
OH ifbimb, .Hnmbi putfnertb i ia / i!
C./ie3a Mo pe  ne nanoeubims,
S ił .Ą S  H io o m ip e m e n  ne, ebi3eojib im s!  

ripH3iiaMC.q, M O H ierx -aH  9 t o  6 b irb  T p o r a r e a b H t , e  s t o t o I  
i o r o  6w  n e  p a 3 » » a a o 5 M a o  s t o  B » e 3 a n n o e  n p o m a n b e c b i n a  c x  
l a r e p b r o l  M o ; k h o  jih  a y a u i e  npeACTaBHTb n e H 3 6 h * n y K )  cyA b- 
iy, KaK'B o n a  npeA C T aB aena  B'b a i o w b  c p a B n e n iH ?  —  T a x x ,  
jo a te T X -a H  c a e 3 a  n a rro an w T b  w o p e l  Ybm, m o j k c t x - a h  noivioqb 
w a y  n j i a q x  M a T ep « ,  y6wToM  r o p e M x l  C h in a ., x a x x  6a  y T t -  
u a e ra .  MaTb, h o  a r ó  o r t .  c a s i a  ayBCTByeTx,  npeACTaB^Aa c e ­
ils y a a c T b ,  K o r o p y i o  hhm ’io  n e  M oa;eT 'b  HSMbiiHTbl B o t x ,  x a -  
:ie LtB-fctbi n a p o A n o H  no 9 3 iH  HBhTyrTX b - b  CKpoMiiOMx y e A H n e -  
i in  H apoA a,  6 e 3 p a 3 c y A n o  n p e 3 H p a e M a r o ,  w o ^ H A a to T 'B  c o 6 h -  
l a T e r a .  —» O h h  i!BtsryT'b, k s k x  n o / ie i su e  p B b rb i ,  h ,  n o A o 6 n o  
IM B, OTHBłsTatOT'B, He3aMłsqennbie,  Heii03Hannb]e;  h  h J s tx  h h k o -  
’o ,  k t o  6bi c o S w p a a ’b h x t . ,  k t o S m  e n j e ^ a ,  H 3x  h h x 'b  BbnTDKX 
Tin  n a 6 p a a x  S y x e T x ,  y n H B a n c b  h s i  GAaroBOnieMX.—

C 'b  t a k h M h  MbiCjiaMH, fcxa.ia, n c b  x o . m a  n a  x o w a ,  
ihCHCTWMH MbcraMH; naK onen 'B  o r K p u  iacb  npeAO m h o io  b c h

dego czasu  mo żesz  spotykać  takie d ługie  wozy  z solę , 
o jednym koniu w chomącie  pod  dulią, i z dwoma końmi 
na  przyprzążce .  O d r a z u  p o z n a s z  że to n ie , s ą  kra jowcy.  
&ą to fury  węglarzy z sosn owych  borów Żółk iewskiego 
cyrk ułu ,  k tórzy  w ogr omnych swoich  łasach wypala ją  
węgle,  a sp rz e d a w sz y  j e  we Lwowie ,  zazwycza j  za je żdż a ­
j ą  po só l do Bolechowa albo do Dol iny,  i stamtąd wra­
ca ją  do domu.  Dalej  c iągną  wo łami  z a p r z ę ż o n e  wozy » 
solą,  pokry te  s łomianemi  r o g o ż a m i , a so la r z e  z wolna  
obok n ich  kroczą .  T a k  mi jasz  roz l icznych  p rze j ezdny ch  
w ęd r o w c ó w  i wozy,  a  zda ła  s ły sz ysz  śpiew. G ło s  p rze ­
c iągły,  t ęskny,  j a k  ru s k a  dumka r o z le g a  się po równinie;  
p r z y g lą d a sz  się —  idą żo łn ie rz e  mierzonym krokiem, z r u ­
sznicami  z tyłu ,  i swobodnie  wyśp iewu ją  narodow e p io se n ­
ki; wyszli  z miasta na  szerokie pole,  spoj rze l i  na modre  
góry  i j ednein ożywieni  zos ta l i  uczuc iem;  u j rzel i  b u jn e  
niwy, uprawian e  niegdyś ich własnemi  r ę k a m i ,  a w myśli  
i ch na su n ę ło  się tysiąc wspomnień  o onych  czasa ch ,  k ie ­
dy swobodnie ,  dziećmi j e szcze ,  biegali  po  tych r o z k o s z ­
nych łąkach ,  pasa l i  s tada ,  kiedy o d p ro w a d z iw sz y  konie  na  
noc leg,  letnim wieczorem hu czne  rozpoczyna l i  pieśni .  Nie  
je d e n  śp i e w a ł  dumki kozackie  i m a rz y ł  o młodo cia nym  
wieku , o śmiałych w yp rawach  i s ławie  wa lecznego  boha- 
ty ra  pieśni .  W s z y s t k o  to o b u d z ą  w nim te raz  tę skno tę  i 
ż a łość ,  a t a  z głęb i  du sz y  j e g o  w smutnych wyrywa się 
dźwiękach.  Mimo j a d ą c  za s ł y sz a łe m  wyrazy ;

Chodyt zovvmr, chodyt, (Chodzi żo łn ie rz ,  chodzi
W  rukach czako nosyt ,  W  ręku c zako  nosi,
Swojej neńki s ta renko i  Swojej  matki  s taruszki
O praszczanje p rosyt .  Pożeg n an ia  p rosi . )
Już eś in y  się rozminę li  a j e s z c z e  do c h o d z i ł y  do u s z u  

moich  ż a ł o s n e  o d g ł o s y :
Oj cyt  m ati  s ta reńka ja  ! (Cicho,  matko staruszeozko,
Oj cyt mati rydneńka ja !  Cicho m atko rodzona
Słeza morjo nienapownyt, M orza  łz a  nie nap e łn i
Vid zownirstwa nie  wyzvotyt . Od źo łn ie rs tw a  nic uwolni .)
P r o s z ę  ciebie,  czy może  być co nad'  to c z u l s z e g o ?  

kogoż  by nie wz ru sz y ło  to krótkie poż e g n a n ie  syna z 
m a tk ą ?  czy może być dobi tniej  w y r a ż o n a  n ie o d zo w n o ść  
l osu ,  j a k  w tern p o r ó w n a n i u ?  B o  czemże  pr zyc zyn i  się 
ł z a  do pr ze p e łn ie n ia  m o r z a ?  bo n ie s te ty!  — co p o m oż e  
synowi  p ła c z  smutkiem pochylone j  matki!  Syn  j a k o b y  p o ­
c ie s z a ł  matkę,  ale ileż on sam czuje ,  wys tawia jąc  sobie 
los,  k tórego  w niczein odmienić nie z do ła .  T a k o w ą  to 
kr as ą  jaśn ie je  w samowolnem us t r on iu  kwiat  narodowej 
poezyi ,  n i e rozumnie  p o g a r d z a n e g o  gminu,  1 przywabia 
zb ie ra cza  pamiątek.  J a k  po lne kwiaty na  bujnym stepie 
kwitną  i n iezrozumi ane  i n i e p o z n a n e  odkwitają,  i nienta 
ktoby j e  u sz c z k n ą ł  i w pl ó t ł  do  wieńca,  albo w równian- 
kę u ł o ż y ł  i ro zk os zn ie  niemi swe zmysły napawał.

Za ję ty  takiemi myślami przebieram się między d r z e ­
wami, z pa g ó rk a  na pagórek ,  kiedy nagle odkrywa się
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O K O j i n q a ,  u  a  y B M A t u x  M f c C T e q u o ,  b x  a o a h u 1 < ,  y  n o A O i n B h i  

K a p n a r x ,  C H ufcto iqnxx BAaaM, n a -n o ^ o b ie  aM<t>WTearpa. Hm  
;K e MtsCTeuua, BHflut./iaci> 6wCTpaa J ip e m K a , K o ro p a a  necaacb  
B/<ojifa 3eaenow  paB nnnw , b x  p a3 iib jx x  n a n p a B jie n ia x ’t ,  Kaxx  
c e p e S p a H n a a  c r p y f t K a :  t o  ncqe3a^ia, t o  o n a rb  CBepxajia bx r y -  
C T o n o p o e m w x x  A y r a x x .  —  H aK O neux u p e 3 x  A'Imhhhm A epe  
Bam ibiH  m o c tx  mu BxtixaAH bx  MbcTeuKO. E b u o  BOCKpeceabe, 
BX KaMeHHOM. 33TMHCKOH qep K B t W B X  pyCCKOH, CX TpeM.9 
KynOJOMM, o f f b l K H O B e U H O  flepeBflHHOM, 3BOIIM./1M BO BCt> K 0 3 0 -  

K o . i a ,  K O T o p u xx  p a 3 n o r ja c n w e  3 b y k w C3biBa/tn n a 6 o ;K n u x x  
jifOAeft bx xp a M U  6 0 3 1 1 6 . —  SqhCb MAy t x  im hobiihkm  c o a a -  
H a ro  etiqOMCTBa, TaMX K O jio n n c ru -L IlB a S u  H 3x 6 j in » ;n a r o  
npeA M łiC Tia, O Atrrue bx ch h th  K y p rK H , c x  o io b a h h h m h  i iy -  
roB H qaM H  h  b x  m e p c ra u M x x  n t;M eqnM xx (oSuKUOBeinio h o t -  
m u x x )  K O jin a K a x x ; pa^O M X c x  hhmm IUboShm c x  K opo iK O io  
u ie e to , b x  K o pceTaxx  n u ep iib ix x  fo S x a x x . B o tx  -fcAeTx km- 
Kaa-TO 6ojiexoB CKaa f la ia ,  pa30/il>Taa no  noeatiAHeM 3/vtiuinew  
MOAtq ona UBaiiHTCA, k b k x  6yA'ro o b jia^a ieab iiH q a  n o jia iip a , M 
cx  BMCOKOMlipieMX noCMa-rpMBaerx na ro p o iK a n x , KOTopwe 
THxoribKo 6 p e f ly ix  c e 6 x  bx cbom xx n po C Tb ixx  Ka<t>Tanaxx. 
M e iK /iy -r l iM X  k x  q ep  k b  m noAXt>3?KaeTX 6 p n ska  ( J J e y m m a u -  

K a ), 3 a Heft flB-h, Tpw , / i p y r ia  C Tapua 6 p u a « n , e jrm tą a /i bx  
ceSl;, t 3 k x  na3UBatiM yfo. u u tn x m y , t o  e c rb ,  A K ifiev i, K o ro p u e  
y M lito ix  a n ra rb  u nncan> no no/ihCKM, a m iio ta -t neiw uoro, 
x o t a  u  ^ y p n o , roB opuTB  no-ntiM eqK M ; 110 3 a t o  npcK pa- 
cho p y r a rb c a .  IH jia x rn a e M X  na3b iB atorx 3/iłicb  K aan/iaro  r o c -  
n o A C K a r o  n p u c j i y ^ u i M K a ,  3K 0H 0.ua , J in c m u a a o , n o ./fjin cu u -  
lago, KKiiozmma, n ticap si, eu iio n yp a  w t .  a .,  x o r a  iih  oam hx  
M3X 11 m xx  ne HMisexx npaB.-i ua m - i. ix e ic tb o  - T o k o m -to  iin- 
p o q e q x  C'bt.3;Kajica H3x 6 jim tkh m xx  AepeBeiib; o a h h x  bx Ka>i> 
Taut; C B liT j io -c* p a ro  qB-fcra (n o o G tq e  j i to6 n M a r o ' ,  a  p y r o  ft bx  
CHiieui’b K a 3 a K n n 1 ; ,  c x  c m jim h m x , o t x  co jinqa saroptiab iM X , 
j i n q O M X ,  c x  A ' l u i n i b i M M  ycaM M , u ax m y perm  u m m 6poBSMM , Co 
BSOpOMX rOpAM MX, C y p O B b l M X ,  B X  KOTOpOMX l l H K O T A a  lie  u p o  

r A a A B i B a e T X  K p o T O C i x ;  o h x  n e  l o n a e n .  łu -ih o u  n e p e A x  o o c e -  
a/ihm ho m x, KOTopwft npnbt.TJtHBO H jta n a e ic a  e M y , ho 3a 1 0  

n o c M o r p i r r e ,  K a n rn v ix  CM M pem ihiM x, coniyiiLUHM Ca b x  'ip n  
110rn6ejlH , HM3KO l l O K jIOHH M K O MX HB IHeTCa OUT [lepeA X CBO-
h k ix  fi.ia g o p o /fH b iM S , ee jib jn o iK H b iM Z  u jic n e e e jib M O n a iM M S  
n a i i o i v r t , !—  fiĘm n o j i / i o r u  K aprm ib i B 3 ra , 'n ie M X  e i q e  n a  T y 3 e M -  
H b lX X  3 tH Te3eH , P yC H H O B X ,  KOTOphJXX C B H T aerC A  BX B o j IO -  
X O Bt.  OKOjIO 2 ,0 0 0 .  H o C M O T p H T e ,  CX KBKOM B a ^ H O C l i l O  Bbl- 
C T y n a iO T X  r a M x  ABa C T a p u a ;  o a h h x  M 3 x i ih x x  bx T e M H 0 3 e / ie -  
h o m x, a^hh ho m x no caMbifl koa1>hm, Ka<bTanh, A p y ro ft  bx  Kain- 
TaHOBOMX a i y n a i i t i ,  o n o a c a m i b i f t  jin m b w tz  (bw lum tm m x 3 0 - 
j io to m x )  n o a c o M x ,  c x  rp o crb K ) bx  p y K k ; —  0 6 a bx c l i p u x x  
6 a p x a r n b i x x  i u a i i K a x x  (xo r.q  u c e p e A M  Ałi- raJ; ohm o q e w x -  r o  
s ie J K A y  co6oeo p a 3i 'O B a p M B a r o rx .  Pi3r j ) a n M r e  na  s tm x x  a ^ k V -  
U IP K X ,  jIOBKO H MM 3 0  OAfcTMXX BX 3e3eHbl. ‘I H CM llia robKM, 
A O C T a io tq i f l  T 0 3 b K 0  a<> K O j i fcnx ;  n a  1 o a o B i :  y  h m xx  q s h i m i x  
c x  3 O 3 0 q e n b iM X  6hpbm hkom t; o h f; n o - M a a e i i b K y  n e p e c T y n a t o r x  
B X  H S e iT H X ’fc M3M K paC H M X X  C a n O / 'K K n x X ;  3a MMMM T o p o il/IT -  
c a  CTaTHUe MOAOAbie akjam , _ ro bx c .kpux'r , t o  b x  cbIstao- 
J ta p M M n e B b ix x  K a< bT ana xx ,  h . i o t h o  c t h i i y i b i e  u io ,ik o b h m x  n o a -  
co m x, b x  q o p n u x x  m a a r i a x x  w bx c a n o r a x x  c x jiochs lu m .m hcb  
OTBopOTaiviM ; ho b o tx  ohm y a t e  n e p e m a a w  c tb p h k o b x  m mc-
3e33H .

r ó w n in a ,  a n  p o d n ó ż a  s z a r i j  w  o r ld a le n i i i  m g łą  p o k r v t y c h  i 
w  k s z t a łc ie  a m f i te a t r u  p i ę t r z ą c y c h  s ię  K a r p a t ó w ,  ro z w i-  
d n ia  s ię  m ia s te c z k o .  N i ż e j  u j r z y s z ,  j a k  j a ś n ie je  by- I 
s t r a  B r j e i k a ,  p o  z ie lo n e j  d o l i n ie ,  i w  r o z l i c z n y c h  z a k rę ­
ta c h  j a k  s r e b r n a  w s tę g a  s ię  r o z w i j a ,  t u  s ię  z a t r a c i ,  tu 
z n o w u  b ł y ś n ie  w  z a r o s ł y c h  o b f ic ie  ł ą k a c h .  N a k o n ie c  
p r z e z  d ł u g i  m o s t  d r e w n ia n y ,  w je ż d ż a m y  d o  m ia s te czka .  
SJy ta  n ie d z ie la ,  z k o ś c i o ł ó w  ła c iń s k i c h  m u r o w a n y c h ,  i z r u ­
s k ic h  z t r z e m a  k o p u ł a m i ,  j a k  z w y k le  d r e w n ia n y c h  ce rk w i,  ; 
r o z l e g ł y  s ię  w s z y s t k ie  d z w o n y , a r ó ż n o d ź w ię c z n y  ic h  od­
g ł o s  p r z y w o ł a ł  l u d  p o b o ż n y  d o  ś w ią t y ń  B o ż y c h .  T u  idą 
u r z ę d n ic y  s o ln i ,  ta m  S z w a b i ,  k o l o n i ś c i  z p o b l i z k ie g o  p rzed ­
m ie ś c ia  w  g r a n a to w y c h  k a ta n k a c h  z c y n o w e m i  k o l is tem i 
g u z i c z k a m i ,  i w w e łn i a n y c h  ( z w y c z a jn y c h  n o c n y c h )  n iem iec­
k ic h  c z e p k a c h ;  s z la c h m y c a c h )  p r z y  n ic h  k r ó t k o s z y j e  S z w a b  ki 
w  g o rs e ta c h  i c z a r n y c h  s p ó d n ic a c h .  T a m  je d z ie  j a k a ś  bo le- 
c h o w s k a  d a m a ,  u s t r o j o n a  p o d ł u g  n a jś w ie ż s z e j  tu te j s z e j  I 
m o d y ,  m ie n i  s ię  być  p a n ią  p ó ł - ś w i a t a ,  i  d u m n e in  m ie rz y  
o k ie m  z w o ln a  s ię  w le k ą c y c h  m ie s z c z a n  w  ż u p a n a c h .  T u  
zaś  p r z e d  k o ś c i ó ł  z a je ż d ż a  b r y c z k a ,  za n ią  d w ie ,  t r z y  in ­
ne s ta re  b r y c z k i ,  z t a k  n a z w a n ą  s z la c h tą ,  to  j e s t  z  l n d ź -  
in i ,  k t ó r z y  u m ie ją  c z y t a ć  i  p is a ć  p o  p o ls k u ,  a  n ie k ie d y  
t r o c h ę  i to  n ę d z n ie  m ó w ić  p o  n ie m ie c k u ;  a le  za t o  w y b o r ­
n ie  ła ja ć .  S z la c h c i c e m  z w ie  s ię  k a ż d y  p a ń s k i  o f t ie y a l is ta ,  
e k o n o m , l e ś n ic z y ,  p o d le ś n y  , p r a i c j a n l o w y  , p i s a r z ,  g o r z e l ­
n i a n y  i t .  d . ,  c h o c ia ż  ż a d e n  s ię  n ie  l e g i t y m o w a ł .  T a k ie  
t o  t o w a r z y s t w o  z j e ż d ż a ło  s ię  z p o b l i s k ic h  w io s e k ,  ten  w 
j a s n o p o p ie la f e j  k a p o c ie  ( u l u b i o n e j  h a r w ie ) ,  ó w  w  n ie b ie ­
s k ie j  c z a m a r z f ,  z t w a r z ą  ś n ia d ą ,  o d  s ło ń c a  o p a lo n ą ,  z  wą- 
s a m i d ł u g ie m i ,  b r w ia m i  n a je ż o n e m i  , s p o j r z e n ie m  d u in nćm , 
o k r u tn e m ,  n ie m a ją c e in  n ig d y  w y r a z u  ł a g o d n o ś c i ;  nu  u- 
k l o n y  i p o w i t a n ia  w ie ś n ia k a  c z a p k i  n ie  u c h y l i ,  a le  p rz e d  
s w y m  u r o d z o n y m ,  w ie lm o ż n y m  i j a ś n ie w ie lm o ż n y m  paneni, 
j e s t  u n iż o n y m ,  w p r o c h u  k o r z ą c y m  s ię  s ł u g ą  N ie  na  tein 
k o n ie c :  r z u ć m y  o k ie m  na o s i a d ł y c h  tam  I t u s iu ó w ,  k tó r y c h  
B o le c h ó w  d o  2 0 0 0  l i c z y .  P a t r z ,  j a k  tam  p o w a ż n ie  p o s tę ­
p u je  d w ó c h  s ta r c ó w ,  je d e n  w c ie m n o - z ie lo n e j  li a poc ie ,  
d ł u g i e j  aż  p o  k o s t k i ,  d r u g i  w b r u n a tn y m  ż u p a n ie ,  z  z ło -  
l i t y m  pasem , ze t r z c i n ą  w  r ę k u ,  o b a d w a  w s iw y c h  b a ra ­
n ic h  c z a p k a c h  ( c h o c ia ż  p o ś r ó d  l a t a ł  i  o c z e m ś  z  sobą 
r o z m a w ia ją .  P a t r z ,  j a k  d z ie w c z ę t a  w  z ie lo n y c h ,  a lb o  n ie ­
b i e s k i c h ,  d o  k o la n  t y l k o  s ię g a ją c y c h  s p ó d n ic z k a c h ,  d o s y ć  
Z g ra b n ie  i p ię k n ie  o d z ia n e ,  z z a p ię ty m  na g ł o w i e  w e  w ł o ­
sach  k w ia tk ie m ,  z p o z ła c a n y m  b a r w in k ie m ,  d r o b n y m  stą- 
p a ją  k r o k ie m  w  ż ó ł t y c h  a lb o  c z e r w o n y c h  b ó e ik a e h ,  za 
n ie m i c iś n ie  s ię  u r o d z iw a  m ło d z ie ż  w  c z a m a r k a c h  s z a ry c h ,  
lu t)  b r o n z o w y c h ,  c ia s n o  ś c ią g n ię t a  pasem  je d w a b n y m ,  f w 
c z a r n y c h  k a p e lu s z a c h  i b o ta c h ,  ze l ś k n ią c e m i  s ię  c h o le ­
w a m i ,  a le  ta ż  z e s z ł a  s ię  ze s t a r y m i  i z n i k ł a .
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H 3x  B o je x o B a  f lo p o ra  c x  ro ra  noBopnsMBaeTX na  bo c -  
t o k x .  H  fix a  a x  ó ó ^ i b t u e t o  a a c r i t o  n o  p o B u o u  A o p o r t i  s p e 3 X  
6 hi c t  p y to  (Jeitpy, o k o a o  xO/iMa, na  K o r o p o M X  c i o h t x  r o r n o B -  
c i u h  6 a 3 n a i a n C K i M  ( y n i a i C K i n )  M o n a c T b i p h .  Sfl f iCb m om h 3 b o -  

XHMK’b CBOpOTHaX BX CTOpOHy' ,  KX P e j l h f l l l i K l b ,  HO H MMIIO-
B aax  e e  u  o c t u h o b h j i c h  b x  K H J iM O Jiy g n o ii  KopyMbj c x  HaivrJ>- 
p e u ie M X  iiaiiflTb a o m a ^ e M  b x  coct iA.ueft  mBaScKOH K o a o n i n ,  
ą a h  AajlbH*M ii ia ro  i i y r n .  T K m ax ,  n o c . i a n n w n  m h o k i ,  n 3Bfic- 
THJ1X MeHfl, s t o  M3B0IJHMKX caMX n p w A e r b  s p e 3 x  M n n y r y .  
TK a3"11* h e r0  no-K paH uef i-M fcp t :  n o a a a c a , n b o t x  n a K o i ie q x
ABM^Cfl B b im e p e a e m iH H  h 3 b o u ; h k x  , U lB a6x. O h x  O T . in a aa ca  
BHCOKHMX pOCTOMX, I 'OpSaiblMX HOCOMX, y3KHMX j\6 0 MT, H3X 
noAX K O T o p a r o  BMrjiHAMBaAH cX p w e  r^ia3a- i l  cn a3 a4 X  eM y, 
K y A aM en a  i iaA o S n o  Be3TH, u  c n p o C H jix ,  CKOjibKO o h x  cX  M e n s  
B 03M erx  3a 9T0 ; h o  H l a a Q x  raK X  A ° p o r o  3 a n p o c n a x  ca, Me­
n a ,  h t o  a  H 3 y MM^ica■ H  c « a3 a j ix  eniy, w o  9 t o  n e n o M X p n o  
A o p o r o ,  u  mto 3a TaKyro pfcny a  m o p x  6m A °t ixaT b a o  A b b o -  
bo; h o  o h x  OTBfi'ia^x, s t o  T e n e p b -A e  p a 6 o a a a  n o p a ,  h t o  
BCl: j i l o a h  naxoA H TC a b x  no^X , u  a r o  uog.TOMy a  h h k o t o  n e  
n a S A y ,  KT°  6bi 3axOTt>.ix Be3TH M e na .  B w a h ,  s t o  bcX m o h  
AOMoraTeAbCTBa u n a e r o  /\Aa  n e r o  ne 3 n a a a i x ,  a  H a K o n e q x  
o 6 x a b h . ix  eMy, a r o  3 an .iaay  ciOjiijKO n  c to j I b k o ,  m ia s e  c x  
h h m x  n e  nof;Ay. O h x  OTBt.aaAx mhX, a ro  n e  MO^Keix caX- 
3 a rb  h h  M a j tS iu e f i  y c r y n K H .  H  noAyMajix n p o - c e 6 a  , a r o  
n a  6 o j ib m o n  A ° p o r i> ^ e r x o  m o ;k h o  h s h a t h  A p y r y t o  KaKyto-  
a h 6 o  0Ka3ito ;  h  t s k x ,  n p o m eA iu H C b  irfcCKoabKO pa3 x  n o  K o p a -  
Mti, a c tb ix  n p n  Konqh ą a m u n a r o  c ro a e ,  3a k o i  opMMX , na 
A p y r o m x  KOnqfi, r p o M K O  p a 3 r O B a p H B ; ) 4 M  MetKAY c o 6 o to  T p o e  
p y c w H C K n x x  i J o c e 3 ,a n x  n  n o T a n B a i in  A p y r x  A p y r a  r c p f U K O t o ;  

M e ^ v A y - T t i M X  A  C T 3 3 X  3 0 l l H C M B U T b  BX M O W  K a p M a H H y t O  K l M i K -

Ky nXKOTopbia 3aMfiTKH. l l o c e j i a n e  ace  e tq e  pa3r oBapnB33H; 
h x x  r o B o p x  uocxeueHHO B03p a c r a 4T ; TB-iOABn;Kenia 6ojiXe 
H 6o,it>e OiKHBJflJlMCb; KX h h m x  npHCOeAMHMjiCA aeiBepTMW, 
h a tm m ; ho  Lll '.aS i,, k u k x  c r a ^ x  noćpeA H  KopaMM, p a 3KopaanB- 
u ih  H o r n ,  TaKX u c t o h t x ;  pyKH e r o  o n y m e n b i ,  p o r x  p a 3n -  
n y r x ,  rj ta3a ycipeM.ieHbi ua  KpyaioKX eo6ecfiAHHKOBX. H  
B3iMAnyjix n a  H ero : a ro 6 b i  o h x  nouieB e ibHy^x pyKOto
h jih  no-KpaHiicM-MXpii M o p n iy j ix  r^a3aMH— HMCKOjibKo! .O h x  
CToaAX nenoABH^Kuo, M0;KeTX-6biTb, c x  n o M a ca  H aK O neqx  
o a h h x  H3x p a 3 rOBapi-iBaK3[jqi-ixx noceA .anx, K orop h in  t o  h  
AXio nor/iAAMBaAX t o  na Mena, t o  na IJIo.i6a, CKa33jix. cbo- 
h m x  TOBapnuq;iMx: » Hotncpiiim ia no c!u m, noA xoAa ko  
mhX, c x  iiokjIOHomx cnpoi'M  ix  meHfl, nyĄa mhX naA o6no Xxa rb, 
u  o t x  a e r o  a n e  n o r y  AoroBOpHTbcal / I  oxaXaajix eMy, h to  
I l lB a 6 x  M iioro  c x  Mena ape6yeT X . O h x  n o js a a a jx  ro a o B o to  
u  CKa3a3x: » flpao.^n, ufo (foeamo, i;o6 i> mo tnm is es naitniMS 
c e a i t , mo n  6bi eaca 3 a mpcmio tacmb 3 a en 3 s.«  H o c jjh  
9 i o r o  o h x  noA Ouieax k x  U ls a S y ,  K o io p w n  c to h j ix ,  n o r p y -  
AtenHbin b x  K3KHXX-TO MwCyiHxx, H He BOo6pa»ia jix ,  <JTO 
pX<jb HAeax o neM i .  rioceAaHMHx c to j ix  ycoBXmMBaTb e r o ,  
m o  9TO n e n p i a i n o  ĄAa ny ieu iec iB enH H K a, h  h t o ,  Bfcpno, 
caMX o h x  KorAa-nn6yAb 6mjix b x  noA o6uoM x n o , i o a , e n i n ,  u  
noTOMy, Kaxx ne  0Kn3aTb y c j iy rw  nyTeuieCTBewiHKyl H o  k o-  
pMCT0 3 Kl6 HBMn X3aAHOKpOBHMW HXlVieqX He XOliJylX H Cylbl- 
uiaTh o 6 x  9 t o m x .  w/T. ta  MeHa ace  p a B n o , nyTemeCTBeH- 
u b k t i  Hjiw HenyTetueCTBeHHMKX,« OTBXqajix o h x  n o -p y ccK w . 
noce4AHHHX o n a T b  noAomO/ix k o  mhX, coB bT ya ,  h t o S m  mm

Z BolecLowa ili'og.a swój południowy kierunek zmie­
nia i zawraca na wschód. Jechałem po większej części  
drogą równą około pagórka, na którym stoi niewielki ho- 
szowski  bazyiiański klasztor, a dalej przeprawiłem się  
przez  hystrą iSłcicę; tu mój woźnica  zwrócił  na bok ku 
W<ildi%y\ ztąd wyjechawszy zatrzymałem się w kn ia io - 
■łuckiej karczmie, chcąc sobie z sąsiedniej szwabskiej osa­
dy nająć kogo do dalszej drogi.  Wysłany przezemnie Zyd  
powiedział ,  że gospodarz fury za chwilę przybędzie.  
Czekałem z p ó ł  godziny, aż nareszcie w sz ed ł  Szwab,  spo­
dziewany woźnica.  Odznaczał  się wysokim wzrostem,  
garbatym nosem, niskiem czołem,  Z pod którego krzywo 
spoglądał  mdłem błękitneni okiem. Opowiedziałem mil 
dokąd ma mnie zawieść i zapytałem, coby za to żądał .  Mry- 
soka nadzwyczaj cena zadziwi ła mnie. Na  moje przeło­
żenia, że to niezmiernie drogo,  że za te pieniądze móg ł ­
bym się dostać  do Lwowa,  odpowiedział ,  żc teraz jes t  
czas roboczy,  że wszyscy pracują w polu, a więc ,  że ni­
kogo nie znajdę, ktoby ze mną pojechał .  Widząc ,  że 
moje mi przedstawieniami nic u niego nie wskóram, oświad­
czyłem,  że mu dam tyle i tyle, że inaczej z nim nie p o ­
jadę.  Powiedzia ł  mi, że nic nie może opuścić,  i na tein 
się skończyło.  Myślałem sobie,  że przecież przy publicz­
nym trakcie może się jaka inna okazya nadarzy; prze­
szedłszy  się więc trochę po karczmie, usiadłem w końcu 
długiego stołu,  za którym na drugim końcu trzech ruskich 
wieśniaków g ło śn o  gwarzyło i gorzałką  się częstowało ,  i 
zacząłem do mojej książki zapisywać niektóre uwagi.  
Wieśniacy rozmawiają bez przerwy, szmer coraz wzra­
sta, poruszenia stają się coraz żywszemi,  pr zył ączy ł  
się do nich i czwarty i p iąty ,  a Szwab stanął pośród  
karczmy z rozkraczonemi nogami, i tak stoi ręce na dół  
opuściwszy,  z otwartą gębą, z oczami wlepionemi w gro­
madkę rozmawiających.  Patrzałem długo na niego; ani 
ręką ruszt I, ani okiem zwróci ł ,  stał nieporusZony snadź  
a p ó t  godziny. Nakoniec jeden z rozmawiających wieśnia­
ków, który nieustannie to na mnie to na Szwaba spoglą­
dał,  powiada do swoich:  nP oterp it no kunie." (Poczekaj ­
cie kumie),  a podchodząc do mnie bliżej, z ukłonem py­
ta się. dokąd mam jechać?  i czemu nie mogę się zgodzić?  
Odpowiedziałem mu, żc woźnica wiele żąda. Kiwnął na to 
g ł o w ą :  »P raw da, szczo bohato ko V  to ta k  iu nasz im se/i, 
to j a  by was za tretju  czas? zaw iz."  (Prawda,  że wiele, 
gdyby to było w naszej wiosce,  za trzecią cz ę ść  bym Pa­
na zawióz ł ) .  Poezem poszedł  do Szwaba,  który w jakichś  
myślach pogrążony,  nie miarkował,  ze o nim mowa; za­
czyna mu przekładać,  jak to nieprzyjeinnein jest podróż­
nemu, i że on może sam był w podobnem położeniu \r  
drodze,  i że należy podróżnemu wyrządzić przys ługę.  
Lecz  chciwy,  nieużyty Niemiec na to wszystko nie zwa­
ż a ł :  »Wszystko mi jedno, czy podróżny,  czy nie podróż­
ny", odpowiedział  po rusku. Wieśniak znowu do mnie 
podchodzi ,  nalega, ażebyśmy się zgodzi l i ,  nakoniec po­
wiada: »Z  naszym  czotow ikom  to insza  sprawa, chrestja- 
nin i  tak i  siak  m irkuje, a to baczete, (patrzcie),  szczo  
TSimeć to N im eć."  Musiałem się na to rozśmiać; w tein 
Szwab podchodzi,  i powiada, że opuści  — piętnaście kraj-
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nojiaA H JH , m CK33a^T>: » 3 s  h outu m s  zoziocuhoms mo tw u ta  
en p a ea ;  x p ec m b m ii in a  u  m ans a  cjiks M u pn ye ,  a mo 6a- 
eeme, w,o HujKetfb , m o HitMCifo!" H  ne a o r b  y a e p jK a T b c a  
ox'b csitsxa n p n  a m x x  CziOBaxx.—  IH unSx  n o / to m o v ix  u cita-  
3341,, h t o  CA'fcaaeTX y c r y n K j — 11a n a n i a / m a i x  K p e n q a p o B x ( ! ) .  
H ro  3a CHHCxOHvAeaie, no^yMajix. «; ho n y c x b  axo  otnaneTC.a na  
r o p b a K y  A'lH ne3iiaKOMaro nocpe^HHKa. H  TaK'h n AOroBopMjica; 
I H s a S x  c e S - a a c x  y u i o a x ,  q T o S u  npwroTOB Hib noB 03K y,  
a  n Bieas.4 y-Tl:ivn. p a 3 r o B a p n B a 4 x  c x  mohmx ,ąo6phiMX n o c e -
■ilflHHHOMX. Bx 9TO BpeMH 11OA0UIO./1X KX HOMX A p y rO M  B O -
ce^aHHHb, cx  ptoNKOto bx py ab ,  m, o6paT«CbKx rosiy, k o to -  
pbiii co mhoh pa3roBapnBaax, xorfejix n u rb  3a e r o  3AopoBbe; 
ho  o h x , yRa3HBaa na Mena, iipnM04Bnax : n l lv iu m e , Kyjue , 
ocb fto  n a n a .“ — H  orroBapHBaaca Tbwx, aTO ne iibto r o -  
pbjKH, ho o h x  o n flT b  CKa3a/ix M H b :  » T o  ne n p o  n u m t e ,
aJie l in o  n p o  zecmb n  # o 5 p e  c j iogo .«  H e a e r o  6biao Ab- 
jiaTb, h b3Hjix ptoMKy u  c x  caoBaMH: «fĄ a u  B o rn e  3f lopoe-  
.xbe"  noAaax ee  cabAyroiqeiuy nocejHUHwy. BcKopb nocab  
3Toro n o q x b x a i x  IH aaób  c x  n0B03KOfo, n a o m p a B n a c a  bx 
AaabnbHiuifi n y ix ,  conpoBO«.AaeMhiH nte/iaineivix e z e c a u e o u  
f topoau .—  K o r^ a  a BWb3*aax, to 3a mhoio, bx OTBOpemibixx 
B opoxaxx, n o ca u u ia an c b  caoi.a: n ^oićpbii i  f iniucb zo j io o u k s , 
xomi> eviflbims ce *Ieiuoits.«

ILBCTII I13B  3 ArPEBA (AG RAM) (*)■

HaĄbHDCb AOCraBMTb yA 0BO 4bC T Bie m o h m x  3fo6e3H biM X  
cooT eaecT B eH H H K Q M x, c o o 6 m a n  m i x  n o -B p e M e n a tv ix  M3BbCria  
o  a a u i e w  n p e K p a c n o H  c e c T p b ,  n o a n o M  i o h m x x  C B b a x w x x  c n 4 x ,  
p o  c k o  in h o  p a s q B b T a fo t q e f i  H 4 / i w p i n .  B b i p s a B i u o c b  H 3 x  k h u b -  
i q a r o  o w y r a  neuiTCKOM ( r o p o q a  I le iu m a , no-n*M. Pes t)  ; k h -  
3HM, r q b  AB.a r o q a  a 6 u a x  CBHqbreaeMX ■t>anaTH3Ma Maqoia- 
p o B X ,  c x  A y m eB H U M x  T O w denieM X  c r p e M H d c a  a q a a b e ,  h t o ó m  
o a iH T b  n a  a o n b  eAW H O K poBnaro n a p o q a ;  c h o b h  B 0 3 a i e a b  b x  
C B oefi  r p y q w  S a a r o p o A i i H H  n a a w e n b  u  AbiuiaTb c j i o b / i h c k o i o  
>-KM3HiEO b x  ro C T eijp iH M H O w x  K p y r y  coruteMCHHHKOBX. C x  
paAOCTHUMX ayBCTBOMx npwBbTCTBOBaiX a 3 a r p e 6 x ,  s t o t x  
A p a r o q b H H U H  nawaTHHKX r o p B a r c K M x x  S o r a r b i p e w  S b ia a r o  
c a a c T 4 H B b H ti ia r o  B p e w e i i n . —  MhcTonoaoatenie 3 a r p e 6 a  n p e -  
aeCTHO; n a  r o r x ,  k x  K a p j io e t fy  (Kar ls tadt ) ,  n p o c T H p a e T C H  
B e c e ^ a a  q B b T y iq a a  a o j i h h o ,  o p o u i e n n a a  KpoBbro T a r a p x  u 
T y p K O B x ;  n o  nefi, H3BHBaaci>, t k x o  KaTHTx c b o h  C T p y n  3a* 
A y w a H B a a  CaBa; c x  c b B e p a  h  3 a n a q a  B b n a a e T x  ee p a q x  bm-  
c o k h x x  u  A tH B onnC H bix’b x o / i m o b x ,  p a 3 A b a e n H w x x  o a a p O B a -  
Te^bHbjMM A04H H 3M H ; k x  BOCTOKy, B q o4b  n p e x p a C H a r o  e i m -  
C K o n c K a r o  n ap x a ,  TaiieTCH B e c e a a a  q o p o r a ,  c o e f l M u a t o i q a a  
S a r p e S x  c x  B e n r p i e t o  h  B b i io t o .  3 a r p e 6 x  c o c t o h t x  c o 6 c t -  
B e n n o  H3X A B y x x  r o p o q o s x ,  a h m c h h o :  H 3 x  K O poA eBC K aro
( e e p x H a r o )  h  enH C K onC K aro  ( K a n H T y a x ) ;  ■ bx n o c a b / iH e M X  i ia -  
xoflHTCH e n w c K o n C K m  A B o p e q x  c x  n p e K p a c n u M X  nyS^ naH W M X

9ia neftoaLinaa, ho aioGontiTHaH ciaTBa Hanncana H exo jib  H Kane- 
aaTajia eh 4-mb nysx. npn6aBaeHift kx ^liiiepaTypHoS T a se ib : I f s#- 
m b i ,  n3A . B-b I lp a rb ,  3a iiwabm iiLiit ro rąx.

carów (!). Co za l aska!  pomyślałem sobie, niech to b ę ­
dzie na gorzałkę dia owego nieznajomego pośrednika.  
Zgodzi łem się. Szwab natychmiast  odszedł przyrządzić 
furę,  a ja  rozmawiałem dalej z wieśniakiem. W  tein p rzy­
s tępuje drugi  wieśniak z kieliszkiem w ręku i chce prze­
pi jać do tego, co ze mną mówił. Lecz ten wskazuje na 
mnie:  P y jle  kurne, oś do pana. J a  się wymawiam, że
gorzałki  nie pijam, ale o n :  »T o  ne pro  pytje , ale i no
pro  czest’ i  dobre słowo«  odrzekł.  Wzią łem tedy kieli­
szek,  a mówiąc: »D aj B o że  zdorow ljel« oddałem go d r u ­
giemu z kolei. N a  to nadjechał  i Szwab z furą,  a j a  
przeprowadzany życzeniem nszczesliw oi dorohya  wybra­
łem się dalej. J e szcze  za sobą us łyszałem przez  otwarte 
wrota,  wyrazy:  »D obryj ja k y jś  czo tow ik, choV w ydyt sie  
L jeszo k .

 «i Si»9 SSi

WIADOMOŚCI Z ZAHREBA (AGRAM) (*).

Mam nadzieję,  że moim drogim ziomkom zrobię przy­
jemność,  podając im niekiedy wiadomości o naszej wspa­
nialej siostrze,  młodocianej  i roskosznie rozkwitającej II- 
liryi. Wymknąwszy się z wrzącej otchłani  pesztskiego 
życia,  gdzie dwa lata byłem świadkiem fanatyzmu Madża 
rów, z upragnioną duszą  spieszyłem dalej, ażeby ożyć 
obok serca spokrewnionego ludu,  znowu zapal ić w swojej 
piersi szlachetny ogień, i oddychać życiem słowiańskieiu 
w gościnnem koie pobratymców. Z uczuciem radośnem wi­
tałem Zahreb,  ten szacowny pomnik bohaterów horwat- 
skich,  z czasów dawniejszych szczęśliwych. Zahreb jest  
pięknie położony;  na południe,  ku K arłów cu  (Kurlstadt) 
ciągnie się roskoszna, wesoła dolina, skropiona krwią T a ­
tarów i Turków;  po niej zwija się i powoli płynie zainy 
ślona Sawa; od północy i zachodu otacza j ą  rzęd wyso­
kich i malowniczych pagórków, podzielonych zajmujące- 
mi dolinami; na w*Schód, wzd łuż  pięknego biskupiego par­
ku, ciągnie się wesoły gościniec ,  który Zahreb połączą  
Z Węgrami  i Wiedniem. Zahreb właściwie składa się z 
dwóch miast, a mianowicie:  z królewskiego (górnego) i 
biskupiego ik ap i tu ła ) ;  w ostatniein znajduje  się biskupi 
pa łac  z pięknym publicznym ogrodem; obadwa miasta 
mają swoje oddzielne przywileje i prawa.  Dawniej ,  każde 
składało  osobną twierdzę,  lecz teraz,  widać tylko niektóre

N ie w ie lk i a r ty k u ł  te n ,  lecz  c ie k aw y , n a p isa n y  j e s t  p rz e z  C zecha  i 
u m ie s z c z o n y  w 4 -in  n -P ze  D o d a tk ó w  do p ism a  cze sk ie g o  : Hwicity,
w yd. w P ra d z e ; z r. b.

• -  .
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oaflOMT.; 0 6 a ropow a HMbioTT, c b o h  OTAftjłbHbiH npHBHAenw  
u  n p asa . B-fc-CTopnny KarKAbiii m3t, h h x t>  coCTaBA/MT. o eo -  
6 vto KptinocTfc, no T en ep t b w a h m  t o m k o  utKOTopwe CAt>Af>i 
y Kp * n J e n i f i .  n p e n l i y i q e C T B e n H o  l ip eA 'b  o 6 * w m h  s a c r a  mh  
ropow a, A B n a te in e iv i ’b u  Ayqmmvin C T p oei i iaM H  OTAnqae-re* e r o  
npeAMiCTie. / I a h  uac-b  3 a r p e 6 ' b  oco6em n> aaMUqare^eH-b,  
KaK-b qmCTO-caoBflHCKiH ropoA'b u  b m * c t *  cpeflOToaie e s a i iM -  
Hocmu. 3 A * c b ,  He t o a b k o  B'b c-rpeMAenin Bo o 6 m e  k o  Bc e -  
My  oTeneCTBenHOMy, n o  h  bt> cawow AHTepaTypls, ropaaAo  
6 o a ± q  eeTb e 3a u . m i o c m u ,  qfcM’b [B'b A pyrnx'b  MfeciaxT. H e  
m s a o  H3 yMHACH n  TOMy, h t o  M i io r i e  H3T. SA tin n H xT . h o j o -  
Abix-b AtoAew AOBOAbno c b o 6 o a h o  pasroaapuBa^H co  m h o l o  
n o -a e u iC K H ; a  33M1- . th a t ,  T a n a t e ,  q r o  o h h  k o P o t k o  snaKOMbi 
c t .  H a m ero  AHTepa-rypoio n ct> nam eto HapoAnoio jk .h 3 h i io .  
B-b enHCKoncKOH ceM W iapin eeTb l a x a t e  Miioro MOAOAbix'b 
AJOAe&, 3 natom H X 'b  b c *  CAOBHHCKifl H ap W i.s ;  o h h  n y 6 a n q n o  
npOHSHOCHTT. Ha IlHX'b CTMXH, lipeACT£lBJ,fle;',b ,e  aKaAeMlH, H
mrfctor-b 3na‘qnTeAbnyK> 6 n 6AioTeKy. Tan-b naswBaeMoe, 06 -  
ląecm eo  9 m en in  ( 'J innaonu iia )  oco6enno coA^wcTByeT'b k t .  
pacnpoCTpanenifo no3naHifl CAOB/niCKnx'b n a p k i n  h AMTepa- 
Typ'B, u BOoGme K'b oenOBareAbHoiviy o6pa30Baniro. R'b o c o -  
6 eniioH, A 'a  KaaiAaro AOCTynnoH 30At;» oGmecrBO coAep-  
xKHT'b MHoroqncjieHiiyto 6 n 6 jiioTeKy m  C Bepx'b-ioro lie t o a b -  

k o  CAOBHHfKie, h o  u  A y q i u i e  nfciuenKie, MaA*apcKie, n i a -  
AiaHCKie u  > b pan q y 3 CKie jK y p n a A H . FAaBHMM'h n o n p o B H T e -  
Aeivi'b a r o r o  oSmeCTBa, KaK’b m BOoGme BCt.x'b npeA npranw ,  
KacatotpHxca a o  o'leqeCTBeiinbix'b npeA^eroBT., ecra I pa t f i s  
fH p a u iK o e titb ,  enpaBeAAHBO noabsytom 'inea napoAnofo ak>- 
6 t)BbEO. BAarOpOAHIJA MAAHpiMCKlfl naTpioTKH, BMt.Cl1j CI.HtiKO- 
TOpUMM 3HaTIIHMH ABM3MM, JKeAaJl H3'b«BHTb ew y 3H0KH CBOerO
y B a a » e n i a ,  3 a c o i m i e i t i e  e r o :  C z io e o  i t s  f l o c m o u i i s u i i s  f l o z e -  
p n .n s  I I j iM ip iu y  iiaMfcpeiiM O T n e q a T m b  e r o  n o p r p e T 'b  b o  
s e c b  pocT'fc. U e K p e m p b  o ó m e c i B a ,  r .  E a 6 y m tz b ,  3 ; i h m  uae'ic .q  
c o q w u e n ie M 'b  n p o c r p a i i u o M  MAAnpiriCKOH rpaiwMarHKH, n a  

HtivieaKOiyrb h3wkB.
ToabKO-qTO OTKphiJinCb 3 3 C * A a n ia  h c a b b i i o  y q p e n t A e n -  

n a r o  3 A^Cb 3 K o n o M n q e C K a r o  O baieC TB a, noA'b npeAC-feAaTOAh- 
CTBOM’b 3 a r p e 6 c K a r o  e n n c K o n a  F n y z i u n a .  E r o  B w c o q e c a B O  
S p H 'b -E e p u o t - 'b  I o a u m , ,  B'b npo'CTpanHOWb c o 6 c T B e n n o p y q -  
noM'b nnCbMt.j n 3T,HBJia.q a r o M y  o Ś m e c T B y  CBoe 6 jiaroBOArfe- 
n i e ,  o 6 tmaaT> n e  t o a b k o  6 wTb e r o  noKpoBMTejieM'b, h o  u  c o -
AłiHCTBOBaTb BO3p0HvAeHl K> Mjrmp'lMCKOH napOAHOOTH. 3 to 
o 6 meCTBO HBMłipeHO H3A3BaTb H t y p u a j i ’b, n a  h j ia h p im c k o ih  b 
u  HliMeHKOM-b B 3 H K a X ł;  peAilKUieK) HAAMpiMCKOM qaCTH 6  y -  
A e r ’b 3 aBtiAbiBanb r. P a i i o o a z s ,  c e n p e T o p b  o G ip ecT B a .

H p e 3 'b Ht,CK(MbKO lieAluib BbiMAe-ia, 3A^eb nepBna khh>k-  
Ka HOBaro ;KypnaAn, n o A ' b  na3BanieM'b: l i p y s s  ( I i o l o ^ ) ,  co-  
(>paitic  cm a m eu , noceniuc,tutbixs Mitncpamypib, naynaMS t i  
napo.ĄHoii Mii3iiu. 3 i o r ' b  ^ y p n a a q ,  GyAeT'b b m xoah tb  
KUB/KKaMB (b'b G— 8 neq. a h c t . )  h cocTO/nb H3T> TpexT> o t -  
A^Aeuiw: 1. 3epu a jia , 3aKAtoqaK>maro B'b c e 6 t  noBtCTH, c t h -  
xoTBOpenia, A pesine  MAAHpiHCKie n w c b n i e i m u e  naMHTHHKH u  
nCTopnqecKi.q craTbH; 2 .  0 6 o 3 p n n in , B'b KOTopom> 6 yAyr'b 
pa3CMaTpHBaeivibi npon3BeAeuia, xan'b haah p im ckoh  AnTepa- 
TypbJ, TaK'b H CAOBAHCKOM B0 0 6 m e -, 3 .  C jt in c i t ,  9T0 OTA^Ae- 
n i e  n p e A i i a 3 n a q a e T C H  ą a r  p a 3 n H X ' b  n 3 B t C T m  vt n p e A M e T O B T b ,  

H M ^ r o i U H X - b  o 6 u p H  HHTepeci). H3AaTean 9 T o r o  asypnaAa:

ślady ufortyfikowania. Najwięcej 7. obudwu części miasta, 
ruchem i wystawą zabudowań,  odznacza się przedmieście.  
I) la nas Zalneb szczególniej  godnym uwagi,  że jest  mia­
stem czysto-słowiańskiem i razem punktem środkowym w za­
jem ności. Tu.  nie tylko w dążeniu ogólnem do wszystkie­
go co jes t  ojczystem, lecz w samej l i te raturze daleko wię­
cej jes t  wzajemności, aniżeli gdzieindziej.  Bardzo zdzi­
wiony byłem, kiedy wielu z tutejszej młodzieży dość płyn­
nie zaczęło  rozmawiać ze mną po czesku,* dowiedziałem 
się także,  że młodzież ta dokładnie obeznaną jest z na­
szą  l i te ra turą  i z naszem narodowem życiem. W semina­
rium biskupiem jes t  także wiele młodych ludzi,  dobrze 
posiadających wszystkie języki słowiańskie; publicznie mie­
wają w nich deklamaeye, podawane akademii,  i pos iadają 
znaczną bibliotekę. rl  ak nazwana C zytelnia  (Ezitaonica^ 
najwięcej dz ia ła  na rozszerzenie wiadomości w narzeczach 
i l iteraturach słowiańskich,  i w ogóle przyczynia się do 
wychowania gruntownego.  W  osobnym dla każdego przy­
stępnym salonie, towarzystwo u t rz jm uje  l iczną bibliotekę 
i prócz  tego nie tylko pisma słowiańskie, lecz i najlepsze 
niemieckie,  inadżarskie,  włoskie i francuzkie.  Głównym 
opiekunem tego to warzys twa, równie jak wszystkich przed­
sięwzięć tyczących się przedmiotów ojczystych, jes t  ///•«- 
bia D raszkow icz, s łusznie szacowany od ludu; szlache­
tne illiryjskie patryotki,  łącznie z niektóremi znakomitemi 
damami, chcąc mu okazać swój szacunek za dzieło jego: 
M owa do godnych córek llliry i,  mają zamiar wydrukować 
jego port re t  w całej  postaci.  Sekre tarz  towarzystwa p. 
‘B abukicz  pracuje nad obszerną illiryjską grammatyką, w j ę ­
zyku niemieckim.

Dopiero  co zaczęły  się posiedzenia niedawno u r z ą ­
dzonego tu towarzystwa gospodarskiego,  pod prezeso- 
wstwem biskupa zahrebskiego Jlaulilia. — JO.  Arey-ksią- 
żę Jan ,  w własnoręcznym obszernym liście,  oświadcza­
jąc  temu towarzystwu swoje zadowolenie,  obiecał nic tyl­
ko być jego opiekunem, lecz i przyczyniać się do o d ro ­
dzenia narodowości  illiryjskiej. Iowarzys two to będzie 
wydawać pismo, w języku illiryjskim i niemieckim; część 
illiryjską będzie redagowana przez p, R akow acza , sekre­
tarza towarzystwa.

Z a  kilka tygodni wyjdzie tu poszyt  nowego pisma, 
pod ty tu łem:  K olo , zbiór artykułów, poświęconych l itera­
turze ,  naukom i życiu narodowemu. Dismo to będzie wy­
chodziło poszytami (ze 6 — 8 ark. dr.),  stanowiąc trzy od­
działy:  1) Zw ierciadło , w którem będą zawierać się po­
wieści, poezye, dawne illiryjskie piśmienne pomniki i arty­
kuły historyczne:  2) P rzeg ląd , w którem mieścić się będą 
sprawozdania ,  tak o p łodach l i teratury illiryjskiej;, jak  
w ogóle słowiańskiej;  3) R o zm a ito śc i, przeznaczone dla 
różnych wiadomości  i przedmiotów, zasługujących na po­
wszechną uwagę.  Wydawcami tego pisma są:  D ra g u h n  
R akow acz, W ra z  i L udcw it W ukatinow icz, z pomiędzy kto
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r r  • Ą p a z y m m i s  P a n o a a z b , C m a n n o  l i p n s s  i i  J b o $ e e u m s  
B y n a r n u H O e u z b .  H.3% hwxt> B p a 3 'b u  ByKaTnuoBnm> 3 ,iuw™a- 
Kir ' b  n e p B o e  MfcCTO b i  qnć/ i ł> ubi i ih iunnx’b u  unp if t cKMx 'b  
I109T0B'b. r .  Bpa j ' b ,  MO/IOAOW qe lOBtiK’fc Cb MUOroCTOpCIH- 
HHM'b 0 f J p a 30B a n i e M rb, o S p : m i / i ' h  n a  o e S . s  BHHMat i i e  y? K «  u e p -
B h lM l CBOHMT. 1103THWCKMM I. [1 pO M 3B e^P n ieM 'b  fĄwjl/lÓie
( P o 3 h ) ,  Jiiotfesne nouy.Ą.e 3 a  J lm 6uv,y  ( s i o  co S p a n i e  t ipe-
K p a C H H X ’b CTHXOTBOpel lLH B'b SpOTMBeCKOMb pO/l+i) ;  HeflBBllO
o u t ,  on.BTb SBH4ca na j iHrepaTypnonrh  n o n p n m t .  w 1 13 4 :134 , 
p o M a n c u  u  óaą/iaAM, 1 1 0 4 % 3 ar. iaBieM’h : F j i a c u  u s s  f l y ó p a e e  
JK ep om im cK e .  —  ByKaTnnoB,n<ib n c u b 3 yeTC.B BCeo6 mMMb y -  
Ba;KerneM'b, k a m ,  aBTopt,  npe / i e c tnb ix ' b  anaKpeonTnqecKWxT> 
c rnxoTBOpen iw ,  OT^HqafomMxCH n p o c i o c e p ^ e q i e M b  u  h1>>k- 
HOCiifOj u  e i q e  kokt ,  e j a r aTe . i b  Hapr>4 HHx'b n t c e n b ,  n c n o 4 -  
neHHHx'b OAymeB^eni/J u  o r n a .  i K y p n a n , : K p y s s ,  nivi1;a 
TasHx i .  peflaKTopoBX, MO»tei 'b n p m i e e - m  muopo  no,ih3hi u  
BAOxiiyTb B'b 34-femntofo - iHrepaTypy  noByro ;KU3nb; Kpowt -  
t o t o  bt, e r o  coc r aB b  BowAerb KpurHxa,  A o - c n x x - n o p b  6e3-  
AtiMCTBeniMa. Cooć>pa3MBb BCe b t o ,  m o * h o  Ha4 fcSTbC,<i, q r o  
HOBbiH a t y p n a ^ b ,  6y4eT"b ucw łep iKPBaeMb u  n a m e t o  qeuiCKO- 
C3OBanCK0K) nySjiMKOfo. BbixoA'b noca tAytom ' / i x ' b  K i jn ^ eK B  
3Toro  ^cypnaj i a  6 y 4 e T b  3aBHct;rb OTb nnc. ia  liOAiiwcqnKOB'b.

ITpHbaBjno eipe,  h to  BCxopfj 3 4 la i jnaa  j i i i r epary pa 
oSoraTMTCa w ApyrnMn nponaBeAetiifirmi. y « i e  neqara-  
eorrea: Hibjn e 1; k o - H ji j iu p  iii, c 1: i i i  C jio ea p i> u B-ropoe W34anie 
rpaMMaTMKM l iep  inna (no hobom)'  np nBonncan i to ) .— F .  l l a y -  
ACTHMb, o6pa30B ‘HHblH MCM0 4 0 M B e iO B łiK b , TOTOBUTb KT, U U -
n e a a T a n i t o : I ł o i H o e  O 6 o 3 p 1 u u e  C t 3 t h c t h k h  E H p o n e n o K H x b
F o c y A a p e r B b ;  n o r o w i .  o n b  n a w  fcppn-r, H 3AaTb n a a n p i M O K  y t o  
rpaM\iaTHKy 443 Hra  limiąeBT,. T om aseo  ■ (*), 3iinMennThiH 
m a ń  j u i c k i m  n M C a r e i b ,  H 3 4 a e i b  B b  R e n e q i n ,  bmIh’t B  c b  t o -  
CKanCKHMH,  K o p c u K a u C K M M n  n  HOBOr’p e a e C K H M n  n t . e i i a M n ,  T a n ­
i n  e  u  Hj pi Hp i MCKi a n a p 0 4 u h h  n t c u n .

F aii , 6 e 3 i ł b n i i b i S  n o  c b o u m b  śaOjiyraMb n  t i e j 'TOivniMbiS 
B b  A f c n c r B i f l x b  n a  n 0 4 b 3 y  O T e a e c r B a ,  n ł ; e r y n b  u  4 K ) 6 n M e £ | b  
r i s o e r o  H a p o ^ a ,  >KMBeTb y ; s e  i ibCKO/ibKO Bp e Me i i w  Bb  K p a o n -
łl1i ( * * ) ,  H  T 3 M b ,  H a - C B o 6 o 4 t ,  T p Y A M T C a  H 3 4 ' b  C B O e t O  m u f u -  
piucKOTO tzc in o p ie io  (tsHMAerb qp e3 b  nfiCxoyibKO MfccaqeBb).  
B > i x 0 4 a  e a  B b  C B t i T b  o ^ n A a t o n .  3 4 l ; C b  C b  B e / i n a a M o u i - i M b  w e -  
T e p n h i i i e M b ;  i i a c b  o c o 6 e m i o  p a 4 V t o r b  B b  s t o m  n c r o p i n  4 0 -  

K a 3 a r e ; i b C T B ą ,  G o S p a m i b i a  a s r o p o M b  B b -  n o a b 3y  c ^ i o B / n i C K a r o

C )  yaenbT i! T o .ua .ieo  ^colScTueiiHo T o M a n u th ,  npxipo^iibiH /y i.iM aT ay 
UiiifiCTein, CBoiiMH iipeiiocx_o,3Hiii'in couinieiiinam  n a  iiTa.iiHHCMOM!),
*pflllIJjy3CK0MT3 II IIA All p i H C K O >11ł 33£>IKaXb; Obij K.eMlj-TO ClIOpiIAU ,ĄBa 
Miipo^a: PlTaAiaiiu.bi ii $paHu,y3i>r, ripunucbiBaa, K a^ b iH  H3b n n x b
piioeH CTpant, CAaBy ero  po/M ełiia. Oha> ne^aBiio ns^aAi* 3 annMa- 
TeALHyio Kuiiry, no^i, wasBaiiieMa,: S c in t i l le ,  ci> i ^ a l i o - -  npofiy^nTb 
Hapo.ĄHocTb Me>K,ąy ^aAMaTaMH. 9 t o  nponsB e^enie sacAyiwiBaeTŁ Toro, 
HToSbi Ha n e ro  obpaTHAii ocoóeim oe b hum a n ie .
K p a n iiłp a , ApeBiiiw ro p o ^ B , iie^aA eiio o t h  3 a rp e 6 a ,  orAHHaionj,iiica 
^HBOnilCIibpilj M^CTOnpAOJKejijeMTj. O erQ 3a>lKi>, KOTOpblH Tfinepb 
bi» pa3BaAHHaxb, ecTb MBżK^y Hapo,ąoMb u p e ^ a i iie , 6y^To óbi Bb .ĄpcB- 
H ia BpeMeHa po^nAHCL Bb ue.MT, bpaxba l[exTj, J e x b  u  M ex7 j, KOTopbie, 
^ y ^ y n ir  npe^aTeAbCKn o6M auyTbi po^Hoio cecT poio, nepeu ie^u ieio  Ha 
c T o p o n y  pnMCKaro npe<*»eKTa, pa3omAncb ctj cbohm tj napo^oM ij B'b 
Tpii cTopoHbi h  ociioBaAH ro c y ^ a p cT B a : zeułc/coe, n o ^bc /coe  a  m o c -
if08c/coe. O b'b 3To>rb obumpH'Be ro B o p irrb  r . Mai^eeBCKin bi> cBoeft 
c t u t l I )  ( M e x t ,  Aex.-h a  M ex-b ), HanenaTanHOH b h  o^hom i, 3 a rpau iiH - 
HOM-b /KypnaAlj.

rych W r a z  i W ulea linow icz , t rz yma ją  p ie iwsze  miejsce 
•W l iczbie clzisiejszycli illiiyjskicli poe tów.  W ra x ,  nilody i 
w s zec hs t r onn ie  wyksz ta łcony  człowiek ,  zw ró c i ł  na siebie 
uwaaję p rz e z  p ie rwszy  swój poe tyczny  u t w ó r :  IJju/nbije  
( R ó ż e ) ;  ljubetzne po  nudę za  Ljubicu  ( j e s t  to zb iór  pięk­
nych mi łosn ych  poezyj ) .  Niedawno zn ow u  u k a z a ł  sie w 
zawodzie  l i terackim i w ydał  rom ansy  i bal lady,  pod ty tu ­
ł e m :  G lasi iz  dubrawe ie ro tin ske .  — W u k a t i n o w ic z  p o ­
wszechnie  lubiony,  jako a u t o r  pięknych i za jmujących  e ro­
tycznych poezyj .  o d z n a c z a ją c y c h  si^ szc ze ro śc ią  i tk l iwo­
ścią,  t akże na rodo wych illiiyjskicli p i eśn i ,  pe łnych  ener ­
gii. P i s m o:  K o to ,  mając  takich r edakto rów,  może p r z y ­
nieść wiele korzyśc i  i na t ch ną ć  tu te j s z ą  l i t e raturę  nowem 
życiem: pr ó c z  tego będz ie  tu i krytyka,  do tą d  bezczyn­
na. Zważywszy  w szy s t k o ,  moż na  sp od z ie w a ć  s i ę ,  że to 
przeds ięwzięc ie  będz ie  wspierane  i p rz ez  na s z ą  czeską  
s łowi ańską  pub l iczność .  W yjś c ie  nas tępny ch  p o szyt ów  te­
go pisma będzie  z a l e ż a ł o  od liczby pr en u m era to ró w .

P r ó c z  tego w krótce  j e s z c z e  tu te j s z a  l i t e r a tu ra  
wzbogac i  się innemi dzie łami.  J u ż  są w d r u k u :  S to w n ik  
N ie m i  echo-III tryj  .ik i i d r ug ie  wydanie  graminatyki  Be r l ic za  
( p o d ł u g  nowej  p i so wn i j .  P.  P a u le t ic z  uk sz ta łc o n y  m ło ­
dy cz łowiek ,  g o tu je  do dr u k u  Ca łkow i ty  Pr z e g lą d  S t a t y ­
styki europe jsk ich  państw;  potem ma zamia r  wydać  grnm- 
111 a tykę i i l i ryjską dla W ło c h ó w .  Tom aseo (* ) ,  znakomi ty 
w łoski p i sa rz ,  wydaje w Wenecyi  razem z p ieśniami  to s ­
kańskiemu, korsykańskiemi  i uowogreckiemi  także pieśni  l u ­
du i l l i ryjskie.

G aj, n ieoceniony ze swoich  z a s ł u g  i n iezmordowany 
w d z ia ł an i u  na ko rzyś ć  sw o je go  kra ju,  p ia s tu n  i ulubieniec 
n a ro d u ,  mieszka j u ż  p r z e z  niejaki  czas  w K rapi u ie  (*) 
j w us t ro n iu  p r a c u j e  nad  swo ją  i i l iry jsk ą  h is to ry ją  
(wyj dz i e  za  kilka miesięcy) .  W yjś c i a  je j  o c z e k u ją  tu z 
wielką n iec ie rpl iwośc ią;  szczególn ie j  c ieszą nas dowody,  
zeb rane  do tej hi storyi  p r z e z  a u t o r a ,  które wykazują ,  że 
dawni  mieszkańcy  greckiej  i rzymskiej  Illiryi są po chodz ę-

( '*)  U czon y  T o m a seo  ( w ła ś c iw ie  T o m a s z y c z ,  urodzony  D a lm a t ) ,  znany  
ze  swoich  dz ie l  w  języku  w łosk im ,  francuzkim  i il liryskim ;  
o n ieg o  sp ierały  s ię  dwa ludy: W ł o s i  i Fran cu z i ,  przypisuj?*c
sob ie  chwałę  j e g o  urodzenia .  N ied aw n o  wydal  zajm ujące d z ie ło :  
S c in tille , ce lem  obudzenia  n arodow ości  m iędzy  Dalm atam i ; — z a s łu ­
guje,  aby na n ie  z w rócon o  s z c z e g ó l n ą  u w agę .

( * * )  K r a p ii ia  —  starożytne  m ias to ,  n ie da lek o  Zahreba,  odznacza  s ię  p ię ­
knem miejsca po łoż en ie m .  O zamku jego,  który  teraz  w rozwalinach,  
j e s t  m ięd z y  ludem podanie ,  z e  w  czasach dawnych,  urodzil i s ię  w 
nim  trzej bracia : Czechy L e c h  i M ech , k tórzy zdradziecko zaprze­
dani przez swoję  kre w n ą  s io s trę  rzym sk iem u prefektowi,  rozesz l i  się 
ze  swoim  ludem na trzy- strony  świata  i za lo z y l i  p a ń s t w a : czeskie ,  
polskie  i m oskiew sk ie-  —  O tern obszern ie j  m ówi p. M aciejowski w 
artykule  sw o im ,  u m ies zczo n y m  w jednein z pism zagranicznych.
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nponcxo*t.TRin« /ipeBiiHxT tKt-ixexew rpeueeKOM u piiMCKoił 
H jjH piii ,  u oG'bacufliomi.q h x t ,  TeMnyto ncxopito . T. Fait, 
no OKOuyanin axo ro  B aatnaro  xpyaa ,  naMt.pen'b npe/inpHHRXb 
nyxeniecixiie f l ia  cGopa notKepxBOBaniti na yqpen</łenie bt» 
3arpe6fe HapoA itaro  M y3ea  n  n o c x o a n n a ro  n;UnpiScKnro 
xearpa; onx, ynodnoMoqeHh ąah ax o ro  3naxHtHuiHWM oco6a- 
m h  H a j i h p ' i h .

HbinbiiiHeLO 3MMOHD, na 3,ąt;mneMT, xeaxpfc flana4H n p e^ -
C X a B / i e n i f l  XOylbKO Ha H fcM eljk O M 'h  H 3 H K li ;  HO x e n e p b  3 a H H J i a -  

t o x c a  n o c x a n o B K o r o  o f lH O H  n x a j i i a n C K O M  o n e p t J *  B b  v t A A V t p m -  

c k o m t .  n e p e B O / i t s ;  o n a  6 y / j e x ' h  H C n o j u e n a  ^ m i J i e x a n x a M H  M 3 ’t  

B t j c u i a r o  3 4 b u i n H r o  n p y r a .  B 'b  B h j i r p a / p f c  c y t p e c x B y e x - b  n o -  

c x O f lH H H M  v i A A v i p i v i C K W  x e a x p x ,  h  x a M o m n i e  p p a M a x w a e c K i e  

i i H c a x e ^ i H  n o ^ y a a t o x T .  3 a  c b o h  n b e c w 3 n a a n x e 4 b H o e  B 0 3 n a r p a a L -  

p e n i e .

nia słowiańskiego, i objaśniają iclt ciemne dzieje. Gaj, po 
skończeniu tej ważnej pracy, ma zamiar przedsięwziąć p o ­
dróż, dla zebrania oliar na M uzeum  Narodowe i S ta ły  il- 
liry jsk i teatr. — Upoważniły go do tego znakomite osoby 
z llliryi.

Teraźniejszej zimy, na tutejszym teatrze  dawano sztu­
ki w samym języku niemieckim, lecz teraz przysposabia się 
opera włoska w tłumaczeniu illiryjskiem; wykonana będzie 
przez dilletantów z wyższej klassy. W  Belgradzie już 
istnieje stały illiryjski teatr, a tameczni drammatyczni au- 
torowie odbierają za swoje prace znaczne honorarya.

Historica Russiae Monumenta, ex antiquis extcravum 
gentium arcluvis et bibliothecis depromta, ab A. J .  T ur-  
genevio Consiliar. st. act. et equ. Tom us I. S crip ta  Va- 
riae Secreto  Archivo Vaticano  et aliis arcliivis et biblio­
thecis Romanis excerpta continens, inde ab anno MLXXV 
ad annum MDLXXXIY. Petropoli. 1841. — A kta  H isto­
ryczne, tyczące się Rossyi, wyjęte z archiwów i bibliotek 
zagranicznych przez  Rz. R. Śt. A. J .  Turgeniewa, T : I. 
W y p isy  z  archiwum w atykańskiego  i innych rzymskich 
bibliotek i archiwów, od 1075 do 1584 r. S. Petersburg. 
1841. W  4, XV, IX —XXII i 399 str.

N o u a - ta  e iy cy a  K om m issyi A rcheograficznej je s t  n iezm iern ie  w ażną. 

Z aw iera  praw ie w yłącznie stosunki samych W łoch z R ossy ją , L itw ą, Inflan­

tam i i Po lską. E d y c ja  ta  tym  w iększą ma jeszcze  w artość, że zam ieszczo­

n e  w niej pom niki, jako  urzędow e (o flicy a ln e ) , godne są  w iary  i po w ię­

ksze j części nie po trzebu ją k rytycznego ocenienia. —  Co do treśc i wydanych 

te ra z  aktów , chociaż w yłącznie  w yrażają  jednę  i tę  sarnę inyśl —  dążenie 

papieżów  do u sta le n ia  na  w schodzie i północy E uropy  sw ojej duchownej w ła­

dzy, jednak  m iędzy niem i często  natrafia ją  się akta bezpośrednio  tyczące 

się innych wypadków; np. zaw iadom ienia i listy  różnych osób z P o lsk i do 

W łoch  o w spółczesnych zdarzeniach  w R ossyi, o je j w ojnach z K rym em , 

Inflantam i i P o lską , o p ro p o zy c ji Carow i Janow i W asiljew iczow i tro n u  pol­

skiego po śm ierci Z ygm unta A ugusta, rów nież układy Ja n a  W asil. w zględem  

tego z panam i polskiem i; dalej ciekawy je s t opis R ossyi, u łożony  przez po ­

s ła  w eneckiego Tiepolo, opis M oskowii także przez posta  w eneckiego F osca-  

rino , długi z w yrzutam i lis t k ró la  polskiego S te fan a  B atorego do Ja n a  W a- 

siliew icza i in.

Z ak res naszej bibliografii n ie dozw ala wyliczyć innych godnych uw a­

gi aktów; p rzynajm niej dla uzupełn ien ia  w skażem y czytelnikom  głów ne pun- 

k ta , do których sto su ją  się  rozm aite  artyku ły , stanow iące treść  1-go tom u 

A któw  Z agran icznycfi. W szystk ie  dokum enta m ożna podzielić na 4 części.

Jed n e  z pom iędzy nich w ykazują stosunk i papieżów  z R ossyą po łudniow ą, a 

m ianow icie z W ielkim  Księciem K ijow skiip lziaslaw em  - D ym itryjem  ( l is t  

do niego G rzegorza  VII r. 107 5 ) ,  z księciam i halickim  i w ładim irskim  ( tu  

szczególniej zas tanaw iają  l is ty  papieża Innocen tego  IV do księc ia  D an iiła  

H alickiego i b ra ta  jeg o  W asilk a  W łod im irow icza), z k ró lam i i  k siążętam i 

polskiem i. D rugą część sk ładają  dyplom ata i listy  papieżów  do m ieszkańców  

i  duchow ieństw a w Inflantach, tudzież n iek tó re  ak ta , tyczące się ro z sz e rz e ­

n ia  łacińskiego obrządku w Rossyi. Nadzwyczaj są  w ażne listy  papieżów  do 

wielkich k sią żą t litew skich, szczególniej do Gedym ina, Ja g ie łły  i  W ito lda , 

których M arcin V nazyw a naw et sw oim i nam iestn ikam i w N ow ogrodzie i 

Pskow ie, zapew nie mjrśląc, że te. kraje  zależały  od k siążą t litew sk ich ;— listy  

do k siążą t w łodzim irskich i m oskiew skich w ykazują p rzeb ieg łą  politykę Rzy­

mu, k tó ry  dążył do podbicia Rossyi pod duchow ną w ładzę tro n u  papieskiego.

Z a  początek do tego w ydania, jak  pokazuje się  z przedm ow y do 1-go 

tom u, służyły w ypisy zrob ione przez uczonego abbata A lbertrandego z w aty­

kańskiej i innych rzym skich b ibliotek dla h isto ryka  N aru sze w icza , z w oli 

polsk iego k ró la  S tan isław a  A ugusta. ■—  E xem p la rz  takow ych w ypisów , p isa ­

ny w łasnoręczn ie  przez A lb ertran d eg o , darow any bjT przez  sam ego k ró la  

ów czesnem u rossy jsk iem u  posłow i w W arszaw ie , J ,  J . B ułhakow ow i, od k tó ­

rego  później przeszed ł do p. T urgeniew a. M ając zam iar wydać później te 

wypisy, p. T urgen iew  w czasie swojej podróży do N iem iec, W łoch , F ra n cy i, 

A nglii, D anii i Szw ecyi, zebrał now ą ko llekcy ją , daleko obfitszą od zbioru 

A lbertrandego; zapas jćj szczególniej pom nożony z o s ta ł przez w ypisy z w a­

tykańskiego ta jnego  archiw um , za pośrednictw em  naczeln ika onego hrabiego 

M arino M arini. W ydany te raz  1-szy  tom , zaw iera  w ypisy w atykańskie od 1075 

rok u , aż do śm ierci Ja n a  W asiljew icza  w roku  1584; u łożone chronologicz­

n ie , tak , że pom iędzy aktam i nabytem i z pom ocą hrabiego M arino M arin i, 
um ieszczone są  gdzie wypadało ak ta  A lbertrandego; zaś gdy natrafiały się ak ta 
jednakow e, znajdujące się jak  u jednego tak i u d rug iego , w ybierana b j ła  
popraw niejsza kopia, z w ykazaniem  w aryantów  z innej kopii.
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LITERATURA BOŁGARSKA.

EcunsapcKumib R n u łia iu u b i, hjih na Koe CjiOBeiiCKO 
njieme co6cTneuno npHHa^^eaeHTł KupnaoBcnaTa asóyKu?  
C o b h i i h  Bacudiiu AnpuJioes. (B a łgarsld tie  Kniżnicy, iii 
na  k oje  S ło w e ń s k o  pleine so b s tw e n n o  prinadleżi k irilow-  
s k a ta  azbuka? S o c z in i  W a silij Apriłow ). O d essa ,  1841. 
w 8-ce. 31 str. (*)

Celem tej rozpvawy jest udowodnienie, iż dzisiejsze rossyjskie abe­

cadło w takim kształcie jak teraz jest używane, znanem było jeszcze przed 

Piotrem  W , i w zię ło  swój dawny początek w B oigary i.—  Podane tu do­

wody bardzo są ciekawe i my polecam y je rozwadze uczonych m ężów. Tym  

czasem  z tej rozprawy przytaczamy kilka w ierszy, aby pokazać czytelni­

kom wzór dzisiejszego bolgarskiego języka, który tak bliski jest dawnego 

boigarskiego czyli kościelno-słow iańskiego.

„M y B olgaretie sme, ( t . j. je steśm y'), byli perwyte nastawnicy na 

Serbytie, i pośle na Russitie kniznost’ta (t . j. piśm iennictw o) ,  i proswieti- 

lisn ie , hi (t . j. ic h ) , sos (podwojony przyiinek s (o * )'—  s s )  sw ietito na 

Istinuata W iera, i im sme predali Swiaszczennoto 1’isanije na swojat jazyk, 

na kojto siczk ilie ( t . j. w s zy s c y )  iny i do sega (t. j. d o tą d )  slawim W se- 

w yszniaho.“

Przy końcu tej rozprawy znajdujemy ciekawą wiadom ość, że Towa­

rzys tw o  A m erykańsk ie, z przychylności ku Bołgarom , wydrukowało w r. 1840  

w' Smirnie N ow y T estam en t, tłum aczony na dzisiejsze bułgarskie narzecze 

przez Jerom onacha  (Z akonnika) N eofita.

C M C B.
n p O fcE C C O p b  I. K . n y p iv IIH b E . —  riypiinH Łe, n p c* e c c o p b  n en - 

xoAOrm u  n a ia a o r in  Bb ymiBepCHTeil) Bp axncahb ck o  Mb, npiiHa^aeiKiii-b Kb 

uncay 3HaMeHHT6ixb eciecTBoncnbiTaTeaeS. pjoMi, ero  e c ib  len ep n  erim i- 

cTBeiiui)i'rb iii) iIpaTiic.iaiil) c p e a o io a ie in . caob b h ck oh  AnxepaxypBi. —  O ut, 

poAHAca 17  P,eKaópa 1 7 8 7  ro^ a , bt, uemcKOMT, Mticxeuid) ./liiboxB un axb; 

bt, 1 8 0 5  ro fly  licxyn n .n , bt, op/aiBT’ H iap oB b , KOToptifi OAHajio iKTi o c ia -  

buatj, em,e He óyflyu n nocBam,ęHb; nocA® T oro, okouhhbuih Kypcb łn a o c o -  

■jón bt, ripaiKCKoiiT, yH iuiepciixeT ii, oht> npim aAb bt, oahom t, 'lacTHOMb a o -  

21® aoajkoctb yu n ieA a  H a  Tpn roAa, n  CBoboAiioe Bpe>ia nocBHią.iAb n e-  

AHB(hh®, KOTOpoft Kypcb TaKiae okouhat, bt, np ar®  n  6e3nAaiHo ąaHiiMaAca 

npn TaMoiHHeMT, rocnm aA ® . E ro  AOKiopcKaa A nccepxania, n3Aannaa bt. I lp a -  

r £ ,  bt, 1 8 1 9  r. (n® K oiopŁ ia HaÓAiOAenia, KacaxeALHO y n e n ia  o 3pliHiu b t,- 

oiH ouieH in cybbeiiXHBHOMb) y iuepA n aa ero  A niepaxypH yio CAauy. C i. 181 9  

no 1 8 2 3  r ., oiib  Chat, aABiOHKTOMb anaxoM in u  ncnxO A orin bt, yrm nepen- 

x e x $  npaiKCKOMT,. B t, 1 8 2 3  r. ero  npm-AacHAu bt, BpaxHCAany. Cboio B c iy -  

TimeALHyio AHCcepxaniio oht, H3AaAb xasib  ace, noAb 3arAanieMT,: B eob ach tun - 

gen und V ersuche zur Psychologie der Sinne. (T . I bt, Uparli, 1823 r., 

T . II. bt, BpaTiic.iaE®, 1 8 2 5  r .) , n oópaTiiAb Ha ceba Biiim aH ie nc® xb y u o -  

h b ix t,, ocobeHHO T exe. MeAunu u  ecxecTBOHcnBixaieAii, yAUBAaBmieca ero  

cnocoÓHOCTaMT, bt, E3CA®A0BaHiaxT, cybT,eivTHBHBixH, ct, 'ipeaiiLinanubiMu 

noxBaAUMsi 0T3biBaAnCb obi, axon AHCcepxau;iii;— ohh nponaEe.ia naaiiioe B .iia- 

Hie Ha iip eA iie ib , o K oxopom , bt, n e ii ronopnTca. OAuaiio arb, He o io r p a  

Ha t o ,  h t o  AnccepTania r. Ilypiim iLe c to a b  naiKna a-th H ayim , A o -cn x b -n o p b  

eni,e n e  nauioACa bd  n in in , K pn in iib , K o io p tiii 6&i, yaOHBiiib obpa30Mb, ujpii- 

BHAb e a  a o c t o h h c t e o *—  r .  llypiuniŁC ocob en n o  coA®iłcTByexb yMCTBeimoMy 

o6pa30BaHiio CBonxb CAymaxeAeft n  io h b ix t , ecxecTBOHcnbiiaxeAeii Bb B pa-

( * )  Tejże treści dziełko wydane także po rossyjsku. Ob. pismo ross.
S yn O jc zy zn y , z roku 181 2 , n-r. 2.

R O Z M A IT O ŚC I.

PROFESSOR J. K. PURKINJE. —  Purkinje professor psychologii i 

pathologii przy uniwersytecie wrocławskim, należy do liczby znakomitych 

badaczy natury. —  Doin jego jest obecnie jedyuem ogniskiem  literatury sło­

wiańskiej w W rocławiu. Urodził się 17-go grudnia 1787 roku, w mia­

steczku czeskiem  Libochwicach; w roku 1805 w stąpił do zakonu Pijarów, 

który jednak przed uczynieniem ślubu opuścił. Ukończywszy później kurs 

filozoficzny* na uniw ersytecie w Pradze, objął miejsce nauczyciela prywat­

nego na trzyr lata; w olne chwile pośw ięcał nauce lekarskiej, której kurs 

znów w Pradze ukończył, pracując trzy lata bezpłatnie przy szpitalu tamtej­

szym. Doktorską jego rozprawą jest dzieło wydane w Pradze roku 1810 

(k ilka  spostrzeżeń o nauce w idzenia w snbjektiwnym w ględ zie), które sła­

w ę jego literacką ugruntowało. Od roku 1819 do 1823 sprawował urząd 

assystenta anatomii i psychologii przy uniw ersytecie w Pradze. W  roku 

1823 powołanym  był do W rocławia. Inauguralną swą dyssertacyą wydał 

tamże pod nazwą: Reobachtungen und Versuche zur Psychologie der Sinne.

Tom 1-szy  w Pradze, 1823, Tom 2-g i w W rocławiu roku 1 8 2 5 ,—- i  zwró­

cił uwagę wszystkich uczonych, m ianowicie Gothego. •—  Lekarze i badacze 

natury, którzy m ieli sposobność talent jego  w subjektywnych badaniach po­

dziwiać, oddali słuszne pochwały temu pismu, tak ważny wpływ na postęp 

przedmiotu o którem m ówił wywierającemu. Mimo tego pismo wspom nio- 

ne o ile wpływało na um iejętność, przecież nie znalazło dotąd krytyka, któ­

ryby całą jego wartość umiejętnie wyłożył* Pan Purkinje w W rocławiu  

wpływa szczególn ie na umysły swych słuchaczy i młodszych badaczów natury. 

Uczony ten należy do liczby m ężów, którzy z zacisza sw ego w zakresie naj­

bliższym siebie, najjędrniej działalność sw ą rozwijają, a choć ich prace nie 

we wszystkich dziennikach za pieniądze są chwalone, jednak największy
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THCAaBi. O u l  npnua^AeiKiiTt. k i  <iucay  t1> xl jiyw eS, KoiopBie npoaBAaioiL 

cboio Abaxe.tbiiocxL h 3 l  cpe^M Kpyra 6an3Karo aah  h h x l ,  b l  cKpoMHoaiL 

j e^nneHin, u  x o x a  nx L  TpyAbi ne BbixBanaioxca 3a ^ e u trn  bo b c I ix l  Htyp- 

iia .iaxb , oahako >kl ohii óoafce B cbxn noABuraioxn y c n tx n  o6pa30BaHia.—  

O a u h l U3L HiiiienK. 3 iiii;uK,i. aeiicuKOHOBB roBopni-b, nr o B a.ie im n ib  n 

nanneB reiiii-b nanóoAfee o6a3aiibi eąiy caaboio c b o h x l  counneniii. T. H yp- 

Kuiibe H3Bicieii-b eiąe cbohmh HCKycHbiMH n  HeyTosiimbiMU MimpocKonnue- 

ciuimh naG.iioaejiiaam. —  I13L e ro  counneiuH MejKAy-npomnviL npiiBe^eM!,-. 

„Sym bolae ad ovi avium  historians ante incubationem .“  y .łm icbb . 1 8 3 0  r . ) ;  

ranine: „D e  cellulis aetherarum  fibrosis.” — He roBopnxiL y»;e o uiHOJKecTBt 

e ro  npeKpacHBixi) c ia ie i i ,  no uacxn anaTOMin, M 3 io a o rin  n  caoBaHm,nHbi; 

BcnoMHHJrb to ab k o , uxo uemcKaa AHiepaxypa o6a3aHa eyiy npenocxoAHbtML 

nepenoflOMTj IIInAAepa, a Aiixepaxypa noALCKaa n3AAHieML OmeoAocua. lleui- 
cKuxt> n-bcenb, nepes. IHyniKeBiraemj (*). S t o t l  yaoiibiii xiyiKL c b  iic tiih -  

» o h  AiofioBbio 3anii3iaexca caobhhckoio Anxepaxypoio.

n H T H A E C H T M A tiT IIlft 4 0 K .T 0 p C K .IJ I  IOBHHEH C. B. jlllH .ĄE. 

r .  A h h a B )  siyiKX. cxoAL 3KaMeHiiTMH b l  ynonoiiL  Mipb n3Aai£ie>n, cBoero 

CAOBapa, npiiHocaigaro u ec ib  a  caaBy noAbcKoft A n x ep a iy p t, myjKb, k o t o -  

pbiii eige b l  npeKAonnbixi> Abxaxn He n epecxaein  ip y ^ u ib c a  aah  noAb3M 

c a o b h h c k o h  AHiepaxypbi (o irb  3aHHMaexca xenepb coclaBAemeML H oaaro 

CAOBapa)) noAyaiiAL, irb nbm'BiimeML ro ^y , o t l  Aimciiaro y m ise p c iiie ia  b o -  

3o6HOBAeHHbra AffliAOML n a  cxenenb Aoaxopa •tnAocoł-iir, no npomecTBin 5 0  

a lii 'b  cb  l o r o  BpebieHn, itorfla o h l  is l  nepBbifi pa3L Boaiyeaem. ó b i a l  na 

a i y  cxenenb. B o i l ,  u t o  no axoyiy cayuaio nncaAL k l  Hesiy (h a  aaxnucK. 

B31}- AeKaiiL *nA oco*cnaro  OTAbnenia b l  aiu iqkom l yHniiepcnxexti, r . Bec- 

TepMAHHL: „ M li ■>ipe3Bbi>iaiiHO paayeMCa, nxo AOiMUAncb xoft cuacxnnBofi

M nnyiw , KOi'Aa CHOBa MOHtesiL B03AaTb Te61i Ty a;e nouecxb, Koxopaa xop- 

HiecxBeHHO bbiAa Tebti oKaaana, HA3aAL xo jiy  5 0  a £ t l , — o m v i k l  3HaMenn- 

Tbifr, b l  aiicA'Ii cxoAb MHornxL biyaieft, U3L KoxopbixL t o  a l k o  T b i ,  a a  eiąe 

flBOe OCTAAIICb BL JKHBMXL ! T bi He TOAbKO COBepUieHHO OupaBAUAL xb 

6.mciaxeAbnŁia Ha/teiMbi, K oiopw a b l  x o  npeMa noAaraAn h a  T e6 a  h a h i i i  

npeAuieciueiinnKU, h o  T b i  Aaaxe npeB3omoAL h x l  o;t;nAaiiia. 9xo CBnAb- 

TeAbcxByjoxL T b o h  TB opem a, 03Ha>ieH0BaHHMa rAy6oKoio yuonocxiio n  He- 

oSbiKHOBeHHMML yttobiL; 3X0 CBUA'SieAbciByeiL T b o h  rocy^apcTiieHuaa cay * - 

6a, c b  necxiio BbinOAHae?iaa T 0 6 0 1 0  b l  upoAOAaseuiu m h o h i x l  a I j I l  ; axo 

HanoHeuL CBnAlixeAbCxnyeiL nceobm aa k l  Tebii AioboBb T b o h x l  cooieuecT- 

BeHiniKOBL. H  t a h l ,  aa  byayxb T ebb  npiaTHbi tB  MOAbbbi, Koxopwa o i l  

u n c ia ro  cepAna m li EoacbiaaeML k l  BO T }', npoca E T O , niobM  OH'b h i i c h o -  

c a a a l  Tebli cnacTie, 3apaiiie h  boapyio c iap o c ib . Buym afi a;e i i a o a m  c b o -  

n x L  AobAecieił a  3ACAyrL! llxo we itacaexca a o  nacL  , t o  6yAb yBtpeH L, 

k t o  naMHTb o Te6B HmiorAa He n3rA3Anxca ji3L narnero cepAna.

([*) n poA aeT ca  b l  Bapm aB B , b l  k h h jk h h x l A anitaxL  3eneBaALAa n O p- 
reAbćpaHAa, no  3 3 a o t.  3a 3Kae>ni., Taiiwe n  >iemcitii4 nepenoAL U I i i a -  
a e p a , no S 3aot.

wpływ na postęp cyw ilizacji wywierają, rrzedewszystkieni, jak powiada je- ’ 

den ze słowników konwersacjjnycli nieinieckicli, dzieło W alentina i Pappen- 

heima, winno mu swą sławę. P. Purkinje znany jeszcze jest ze swej bie­

g łości i  wytrwałości, w robieniu obserwacyj z pomocą mikroskopu; z pism  

jego wymieniamy także: Sym bolae a d  o v i avium  /dstoriam  ante incubalio- 

nem. ■ QLipsk, 1 8 8 0 ) ;  niemniej: D e cellulis aeth eraru m  fibrosis. —  Nie  

przytaczamy m nóstwa artykułów o anatomii, psychologii i słowiańszczyznie; 

wspomnimy ty lk o , ze literatura czeska winna mu przekład dzieł Szyllera, 

zaś literatura polska wydanie O dgłosu P ie śn i C zeskich  tłum aczonych przez 

Szuszkiewicza C*). Uczony ten mąz z prawdziweni zamiłowaniem oddany 

jest literaturze słowiańskiej.

PIĘĆDZIESIĘCIOLETNI DOKTORSKI JUBILEUSZ S. B. LINDEGO.—

Samuel Bogumił Linde, maź znany całemu światu uczonemu jako autor sło ­

wnika polskiego, który przynosi zaszczyt i chwałę literaturze polskiej;mąź, którjr 

jeszcze w sędziwym wieku pracuje z korzjrscią dla literatury słowiańskiej (jzaj- 

muje się bowiem ułożeniem  nowego słow nika) otrzymał w  tym roku pono­

wiony dyplom na doktora filozofii, gdyż już 5 0  lat upłynęło od chwili, w 

której pierwszy raz go pozjrskał. —  Z tój okoliczności, p. W esterm ann, dzie­

kan wydziału filozoficznego w  uniw ersytecie lipskim, napisał do p. Lindego 

l ist  tej osnow y: „N iezm iernie się cieszym y, żeśmy doczekali tej szczęś li­

wej chwili, w której Tobie, możemy ponowić te zaszczyty, któreś przed 5 0  

laty uroczyście otrzym ał, mężu w sław iony, coś jeden wraz z dwoma pozo­

stał przy życiu z tak licznego grona uczonych m ężów. Tej bowiem św ie­

tnej nadziei, którą podówczas rokowali sobie nasi poprzednicy, nie tylko 

nie zawiodłeś, nie tylko zaś ją  w całej obszerności spełnił, ale nawet dale­

ko przewyższył; świadectwem tego są Twoje pisma, pełne gtębokićj nauk i 

i przenikliwego geniuszu, świadectwem są tak liczne urzędy, w długiej lat 

kolei chlubnie sprawowane, świadectwem powszechne uw ielb ien ie ziomkow. 

Niech Ci w ięc m iłe będą te modły, któreśmy do BOGA z głębi serca zanie­

śli błagając o Twoje szczęście, o niezachwiane zdrowie i  czerstw ą starość; 

używaj swobodnie plonów cnót i zasług Twoich, a o nas miej to przekona­

nie, że pamięć o Tobie nigdy w naszem sercu n ie w ygaśnię.“

(* )  Sprzedaje się w W arszaw ie, w księgarniach S e n e w a ld a  1 Orgelbrafii 
da, po 3 zlt. exemp., również czeski p r z e k ła d  S z jd l e r a  (fi0 8 z t .).
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H O B O C T H .—  r .  XlypKHHLe He^aBHo nucaAB k b  naMB H3B B paxn- 

caabm (B reslau): „ y  nacB rocTHTB Tenepb r. Myxuic'e K^iaconoAbcidu^

peimocTHMH AyjknHaHiiHB, ii3Td Jlimciva (L e ip z ig ) ,  B03Bpam,aioiu,iHca H3B 

cBoero CAOBSHCKaro nyTemecTBia no lIexa>iB , MopaB"B, HAAiipin u  B en rp iii. 

Oinb ^ oboabho xop om o roBopnTB n o -xieuicKii, n o -p y c ci\n , no-noAbcnn n  n o ­

il AAHpiftcKii, n  3 aHHMaeTca Tenepb nepeBO^OMB C aob h h ck iixb  ^peBHOCTen H la -  

4>ap>KiiKa, iiOTopBifi H3,ąacTB bb A nncid), bm15ct1> cb  AiiTepaiopoMB ByTTite. 

H a .Auax'b npil^eTB HeAaKOBCKin; Ha HbiH’Buinee A^Tiiee noayro,ąie o u t . 

ttpnrÓTÓBHAb )p a  H ien ia; o^ho o cpaBHHTe.ibHoS rpaMMaxnK^ rAaBiibixB ca o -  

b S h ck h xb  Haplśniii; ap yroe— o caobhh ck hxb  ^peBHocTaxB, CAy/Kaigee BEe^e- 

HieM'b bo BceoGmyio n c io p iio  caobhhckoh A H T eprirypM .

—  IIpeAecTHbie nemcKie Lfetm bi (K w iety, Atnep. raseia , H3^aBaeMaa bb 

Ilparł), no^is pe^aKij. r. J Io c n m iiM a j no-npewHeMy n.B^TyT'b Ha CBoe>ib 

po^HMOMB noA’B. Mm noAynnAH 17 HyMepoBB s t o h  r a s e m , 3a HbmlSmHiii 

roftb. Me/My pa3HMMH cxaTbaMH ocobemioe EunManie obpaigaioTB na ceba: 

flym cebie orep/cu (H exB ) r. Bopbeca; Hiu3Hb Cupomicu (noB^cTb); Me&- 

e^xonoub (Hapo^Hoe npe^aHie); 0  Ueiacicou M ysbu ct; Ht>ci{,o**b/co cAoeb o 

reuiCKOMb fi3biicb eb xle x a x b , M opaeis u Cjtoeencicb, ii npon. B b npnbaB- 

AeHiaxH kb Hb^tamh 3aKAioaaeTca amoro H3B^cTiH, npiaTHBixB Booóiąe jah  

CiAOBaHHHa.— Memcnaa AnxepaTypa yKpacnAacB flByaia hobbimh couniieniaMn; 

oftno n3B hhxb  bbiuiao bb ITemTh (P e s t) , no,ąB 3arAaBie>ri>: Tlym ew ecjneie  

Caoedica kb '6paTBflMi* caobhhckhmb bb MopaBłł n H exaxB (M -. 0 .  V ypG a- 

«fl); ^pyroe bb OAOMoyiffc (O llm utz), no^B 3arAaBie>iB: PlanaĄCHic M on-  

soAoeb n a  M o p a e y  ( A .  B . lUeM 'jepbi) . Bb CAi^yioin,eMa> HyMepft $e iu m - 

n,Bi noroBopińrb o6b m ixb  no^pobHhe, b-b ot^IjaIj 6nbAiorpa«*»in.

—  B b  noAbCKOH A nT epaT yp^— noKaMficTB nycT o  n  rayxo.... T o a l k o  u 

c & t i m j i o  Bb B c i p m a e c K o u  E u S U i o m e i c b )  KOTopon 5 -a  KHiDKka H e^anno  Bbim- 

aa . OÓpaiąaeMB E nim aH ie  n a  c t a t l u :  cBa^ebHbin obpa^B b b  KHa/KecTBli

no3HancKOMB n  oTpBiBOKB H3B nyTem ecTBia no BocToniiofi H a ^ in . B b  b t o h  

hhii/KkIj noM’BiuiOHB TaKwe npeBocxo,ąiibiH  n ep eso ^ B  ( r .  H itnm eB CK aro) I f b i -  

e a u b  riyniKHHa. E c a i i  6 m  no3BOA3AO h b m b  m ’L c t o ,  t o  m b i n puB eau  bbi 

aA'Scb HtiKOTopbie oTpbiBKn H3B 3 io r o  n e p e s o ^ a  h  npe^HCAonie k b  H O iy , 

HanncaHHoe c b  b m c o k i im b  3HTy3ia3M03>iB n  <ąbinjaiiiIee  AioboBbio k b  HameMy 

BeAHKOMy IlymKHHy. IIpiaTH o BCTp^naib no^obH bia  aBaeH ia b b  i i o a b c k o h  

A flie paT yp^.

—  n p u n o c H M B  y c e p ^ H y i o  6 a a r o , ą a p H o c T b  r .  l l l a ^ n p / H n K y  3 a  ^ o c T a B a e H i e  

H B M B  C T a T b H  0  P e 3 i f \H C lx b  u  < I y p s l f lH C /C U X b  C ^ O Q U H C lx b ;  BB CA’B^yiOIII.eMB 

B y M . M b i n O M 'B cT D M B  T aK lK e  O p n n iU a A b H y iO  C T A T blO , K O T O p y iO  I i a r i n c a A B  Ą A a

^eHHnn,bi r . IJypKHHbe.

NOWOŚCI. —  P. Purkinje niedawno pisa! do nas z Wrocławia: 

„Znajduje się teraz u nas p. Muzilc K lasopolsk i\ gorliwy Łużyczanin z Lip­

ska, powracający zę swojej słowiańskiej podróży do Czech, Morawy, M i­

ry i i W ęgier. Dość dobrze m ówi po czesku, po rossyjsku, po polsku i po 

illiryjsku, i trudni się teraz przekładem Słowiańskich Starożytności, które 

wyda w Lipsku w spólnie z literatem W uttke. W  tych dniach przyjezdza 

Czelakowski; na teraźniejsze letnie półrocze przygotował dwa kursa o gram- 

matyce porównawczej głównych słowiańskich n arzeczy, i o starożytnościach 

słowiańskich , jako wstęp do powszechnej historyi literatury słowiańskiej.

•—  Piękne czeskie K w ia fy  ( K w ie ty , pismo litera ck ie , wydawane w Pra­

dze pod redakcyą p. P o sp isz ita ')  po dawnemu kwitną na swójem rodzimem 

polu. Odebraliśmy 17 n-rów  tego pisma z r. b. —  Z pomiędzy różnych 

artykułów zastanawiają: Opis podróży (do Czech) przez W orbesa; Zycie

S iero ty  (pow iastka); JSiedźwieciądko (podanie ludu), o M uzyce w  Czechach  

K ilk a  stó w  o ję z y k u  czeskim  w  C zech a ch , M oraioie i  S tow cnsku  i t. d. 

W  dodatkach znajduje się w iele wiadomości miłych w ogóle dla Sło­

wianina. •—  Literatura czeska ozdobioną została przez dwa nowe dzieła;

jedno w'yszto w Peszcie pod ty tu łem : Podróż Słowraka do braci słowiań-
A

skich w  Morawie i Czechach (przez A. J . Hurba7ia')\ drugie w Ołomuńcu, 

pod*tytułem : N a p a d  M oj/golów na M oraw ę  (przez A. W . Szem herę). W  na­

stępnym jł-rze Jutrzenki obszerniej pom óuim y o tych dziełach w bibliografii.

—  W  literaturze rossyjskiej ukazały się niedawno następujące dzieła 

powszechnie chwalone w dziennikach: D ica  W idm a  romans przez Fan-

D im a  (pod tym pseudonimem kryje się nazwisko damy); Henryk VI Szek­

spira, tłum aczony pr-ez Ketczera; Zycie i P oezya Szekspira, romans tłuma­

czony z niem ieckiego, z Kóniga; -Obrazy Rossyi przez Passeka (T . A;.) ,  Za­

sady botaniki z 9 tabellami i 2 3 6  rysunkami roślin przez Gorjaninow'a; Ma- 

teryały do statystyki R ossyjskiego Cesarstwa; Rzut oka na postępy Nauki 

Gospodarstwa W iejskiego w R ossyi i w. in. —- W  4-m n-rze O jczystych  

P am iętn ików , zawiera się ważny artykuł : System at żelaznych kolei, jako 

środek do w zniesienia przem ysłowości związku celnego i do wzmocnienia 

narodowego spojenia Niem iec. W  ogóle ten n r obtity jest w artykuły. —• 

Doszedł rąk naszych jeszcze 1-szy n-r drugiego rossyjskiego peryodjcznego  

pisma pod tytułem : M oskwicin, wyd. w M oskwie. Pismo to wiele rokuje

dla literatury rossyjskiej. Jeden z gorliwych redaktorów Moskwictoia p. Sze-  

w yreio , zaszczytnie znany jako uczony krytyk, umieścił^w ti-m piśmie nader 

ważny artykuł: B zu l oka na w spó łczesn e dążenie lite ra tu ry  ro ssy jsk ie j.

—  Za nadesłanie artykułu o B e zijan ach  i fu rlań sk ich  S to io inach ., n ie­

siemy szczere podzięki P. Szafarzy ko w i; w następnym n-rze podamy także 

oryginalny artykuł, który P. Purkinje raczył napisać dla naszej Jutrzenki.

P em htopb  ^yB pO B C K lft. Redaktor DUBROWSKI.


